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PRZED WIELKIM J UB l.L E USZE'M 
Imponujące przygotowania Dl\ całym świecie 
dla uczczenia ?O rocznicy urodzin JOZEFA STALINA 

1=- Ms robotnic9, ludzi~::~:a ~I~:::! ~-=~ 
Czerwonej łodzi, WNpełniającN w liczbie 

~ 7 tNS. osób olbrzNmią halę WimN, na akade- ~ 

--=~=-~. mii, zorganizowanej przez redakc;ę „ Głosu __ =i = w UISTORll LUDZKOSCI XIX I XX WIEKU WYSUWAJĄ 
SIĘ NA CZOŁO CZTERY WSPANIAŁE POSTACIE GE· 

NIALNYCH MYSLICIELI, N AJWIĘKszycu REWOLUCJONl­
STOW - MARKSA - ENGELSA - LENINA STALINA, 
OSWIETLAJĄCE SWOJĄ NAUKĄ SZLAK WALKI MILIONO· 
WYCH MAS PKACUJĄCYCll CAŁEGO SWIATA PRZECIWKO 
KAPITALIZMOWI O zwyCIĘSTWO SOCJALIZMU„. 

(Z materiałów Wydziału Propa.· 
gandy KC WKP(b) oraz Instyiu~u 
Marksa - Engelsa - Lenina przy 
KC WKP(b) p. t. „Wielki wódz i 
nauczyciel partii komunistycznej i 
narodu ra.dzieckieco''). 

Zbliża M.ę dzieii 21 grudnia, Z ca· 
łeco świata pł~-ną, do Moskwy po· im. Stalina pracują, Jut na :>OC:i:et 
darki urodzinowe dla Wielkiego So- 1950 roku. 
lenłzanta - Jó:iefa. Stalina. i\lasy · O nowych sukcesach we w.spól­
pracuJl\(:e 1'-'SZYstkich kontynentów zawodnjctwie ku czci 70 rocznicy 
przycotOWIJJ!J: się do uroMystycb urodzin Stalina meldują kołchoini· 
obchodów wielkiego jubileuszu. Do cy radzieccy. 
70 rocmlcy urodzln Wod-za. śwlAto- Dzienniki radzieckie publikują 
wego obozu pQfltępu i pokoju pt>i.o- materiały poświ~cone Wie!kfomu 
stał zaledwie .. dzień. Jubilatowi 

W ' ostatnich depeszach, nadcho- Na ekranach kinoteatrów raClzfac-
dzących z całego świata czytamy: kich ukazała się druga seria z.nako-

w spaniałe sukcesy :!;,~o filmu „Stali.ngrad;Lka Bi-

dukcy].ne w ZSRR W dniu wielkiego jubileusz.u od-pro l:lędzie się w Stalingradzie uroczy-
Narody wielomilionowego Związ- ste odsłonięcie tablic pami!ltknw:vch 

ku Radzieckiego przygotowują się na gmachach, w których prz~bywał 
niezwykle radośnie i entuzjastycz- i pracował Józef Stalin w histo­
nie do obchódu 70 rocznicy urodzin rycznych dniach ob'rony car.~cyna. 
swego ukochanego Wodza i Na-
uczyciela. Zobowiqzania z każdym dniem mnoży się' liczba b d • 
meldunków o wspaniałych sukce- u owmctwa 
sach produkcyjnych, którymi ra- W Albanii 
dziecltie masy pracujące witają zbli z całego kraju napływają dalsze 
żającą się historyczną datę. meldunki o wykonaniu zobowiązań 
Potężne zakłady budowy maszyn k 

elektrycznych im. Kirowa we ws pół pr~du cyjnych, podjęt}'ch ku czci .vy • 
zawodnictwie ku crci dnia urodzm pr~bo~anego, przyJacie}a narodu ~1· 
Józefa Stalina zrealizowały podjęte banskiego, Jozefa Stalina. 
zobowiązania i wykonały przed ror-1 Budowniczowie pierwszych w k~­
minem pła·n 5-letni. ju zakładów włókienniczych wykona. 

Olbrzymie zakłady samochodowe li na pięć dni przed terminem prace, 

~Załoga PZPW Nr 32 
w Ozorkowie 

podjęte dla uczczenia wielkiego ju­
bileuszu. Załoga budowniczych cukl'o 
wni w Malik zobowiązała się wyko. 
nać roczny plan o 10 dni przed ternd. 
nem. 

PamiQtkowe medale 
na Węgrzech 

W całym kraju trwają intensyw­
ne przygotowania do uroczystego 
obchodu 70 rocznicy urodzin Stah­
na. W przeddzień wielkiej rocznicy 
odbędzie się pokaz filmu „Stalin-
gradzka Bitwa". , 

Towarzystwo Przyjaźni Węg!er­
sko - Radzieckiej wypuściło kil•,a­
set tysięcy medali pamiątkowych z 
portretem Józefa Stalina. 

Jubileuszowe 
uroczystości 

we Francji 
W sali Pleyela w Paryżu odbyła .~ię 

uroczysta akademia z okazji 70 nez. 
nicy urodzin Stalina. 

Akademii zorganizowanej przez To 
warzystwo Przyjaźni Francusk.J·Ra. 
dzieckiej przewodniczył prof. J oliot. 
Cur~ \ 

Referat o życiu i dzialalności Józe. 
fa 'Stalina wygłosili deputowany Gil· 

Chłopi Pakistanu 
lądają ziemi 
MOSKWA (PAP). - Agencja 

Tass donosi z Karachi: 
Do przebywającego w Multanie 

(Pendżab zachodni) generalnego gu­
bernatora Pakistanu zgłosiła się de­
legacja chłopska, która wręczyła 
gubernatorowi memoriał, domaga­
jący się przyznania chłopom '7.iemi 
na własność oraz udalenia, ie co­
najmniej dwie-trzecie plonów z 
ziem dzierżawionych od obszarni­
ków winni ()trzymać chłopi. Me:no­
riał domaga się nadto likwidacji s:re 
rego danin feudalnych i obniżki 
opłat za korzystanie z wody, służą­
cej do zraszania póJ. 

bert de Chambrun, gen. Petit, depu. 
towany Pierre Cot. W akademii 
wziął udział ambasador ZSRR w Pi.­
ryżu Bogomołow, sekretarz gt'neral· 
ny CGT Frachon, wdowa po wielkim 
uczonym francuskim Langer.n, 
ksiądz Boulier, przedstawiciele kor. 
pusu dyplomatycznego oraz reprezen 
tanci świata politycznego i kultural­
nego. 

Akademie z okazji 70 rocznicy uro­
dzin Stalina odbyły się również w Ni. 
mes i Perpignan. 

Wielka wys·awa 
w Mongolii Ludowej 
W stolicy Mongol~kiej RepuhlHd 

Ludowej - Ułan.Batorze odbyło i;ie 
uroczyste otwarcie wystawy, poświę 
conej życiu i działalności Józefa Sta­
lina. W uroczystośc~ wzięli udział 
członkowie komisji rządowej obch-,du I 
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina 
z premierem .Mongolskiej Republiki 
Ludowej marszałkiem Czojbałsanem 
na czele. 

~ Robotniczego" z okazji zbliża;ące; się 
§ 70-e; rocznic» Twoich urodzin, 11rzes»łamN § 

I Ci gorące, płomienne ±vczenia jak najdłui- I I szvch lat ŻNcia. ! 
~ T», Twoją niesł»chaną pracowitością, ~ I przenikliwością, hartem i wolą, jesteś nam. I 
= = = przvkładem. w naszej codziennej pracv. = 
I B»ć taliim ;ak Stalin - ;est naszt;1n nie- I i dośc~:~:~;:r;:::.: Stalin-;est ruisz9m pra- i 
= = 

!===_=-~- gnie~~:~Zt]ć o pokój jak Stalin - ;est na--_el;; 

SZNm obowiązkiem. wobec nas, nasztJch dzie-
~ ci, wobec Polski, wobec całej ludzkości. ~ 

Hołd młodzieży 1 Dziś, w przededniu Twoich Urodzin, I 
w Indiach § prztJrzekamN Ci, że pracą swoją, że Ei 

Ogólnoindy.iska Federacja Studen. I WSZJ)Sthimi SWNmi siłami prz11cz11niać się I· 
tów skierowała do .Józefa Stalina, w· §§ Cl o ~ 
związku z 70-leciem jego urodzin, da. . § będziemJ] do SZ.-tJbszej budow» ustroju socja- f§ł 
peszę powitalną, w której młodzież ~ e 
fndii wyraża podziw dla olbrzymich ~ lislNCZnego w Polsce, do ZWtJcięstwa spraWJJ ~ 
sukcesów radzieckiej nauki i kultu. =;;;;=_= poko1·u na cabmi świecie. ___ -=§ ry, które pod kierownictwem Stalina, o 
doprowadziły do całkowitego zwycię. 
stwa socjalizmu w ZSRR i wkrocze· ~ Łódź, 18 grudnia 1949 r. ~ 
nia na drogę budownictwa komuniz. = · = 
mu. ~l1J111li111111111111111111rn1111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111m11111111111111111m1111m1111111n11111111111111111111111111111111111111111111ni1rP 

Delega.cje zaeFaniczne przybywaią do Moskwy 
~ na uroczystołci 70-lecla urodzin 
Generali§§i ... u§a Stalina 

Na uroczystości 70-lecia urodzin 
Józefa Stalina przybyła do Moskwy sk:ieJ Republiki LudoweJ. Onegdaj przybyła do Moskwy de-

dO Towarzysza Stalina Zwycięstwo Frontu Patriotycznegow Bułgarii 
Oficjalne wyniki niedzielnych wyborów 

de~e~acja m~s. pracującrch Bulgar-1 dzie radz:ieckim P. Appelt. 

Na czele delegacji stoi W. Czer- legacja Republiki Czechosłowackiej, 
wenkow, G. Czankow i W. Nejcze. wioząca pozdrowienia i dary naro-

Gości powitali przedstawiciele du czeskiego i słowackiego dla Ge­
Komitetu Obchodu 70-lecia urodz:in neralissimusa Stalina. Delegacja na 
Jó~e.fa .s.talin~,- Moskiewskiej Rady czele której przybyli wicepre{nier 
MieJ~kieJ, ~isterstwa ~pra:v Za- Siroky, minister obrony narodowej 
grarucznych ZSRR, orgamzacJi spo- gen. Svoboda i członkini Biura Po­
łecznych oraz ezłonkowie ambasady litycznego KC KPCZ Szwennowa 
bułgarskiej. została powitana na dworcu prze~ 

Pańs~ow• Zakłady . 
~•111y11ht Wehlienego llr. 32 
wOso rlr:o•i •. 

Ocorlt>Sw dnia 9 ~ 1949 r. • SOFIA (PAP). - Centralna komi Ogółem uprawnionych do głoso-
sja wyborCUl ogłosiła komunikat o wania było 4.752.049. 
wynikach odbytych w illliedzielę wy- Faktycznie głosowało 4.698.979, 

czyli 98,09 proc. 
borów do Wielkiego Zgromadzenia Na kandydatów Frontu Patrło-
Narodowego i Okręgowych Rad Na- tycznego padło 4.588.899 ciosów czy 
rodowych. I li 97,66 proc. 

Wielkie ·demonstracje w Bombaju 
przeciw ant-yrobotniczej polityce rządu 

LONDYN (PAP).' - Z Bombaju Ll~ni mówcy komunis·tycz.ni oraz 
donoszą, że 18 bm. odbyły się tam socjalistyczni zapowiedzieli ogło­
wielkie demonstracje przeciwko an-
tyrobotniczemu ustawodawstwu i szenie strajku generalnego na wy-
reakcyjnej polityce społecznej ną- padek, gdyby rząd nadal kontynuo· 
du indyjskiego. wał swą antyrobotniczą politykę. 

.•:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::„ 
al \• 

W środę. dnia 21 grudnia b.r. o godz. 17-ei 
w Filharmonii Łódzkiej. ul. Narutowicza 20 

odbędzie się 

Uroczysta Akademia 
poświęcona 

70-leciu Urodzin 

Towarzysza Józef a Stalina 
Referat na Akademii wygłosi członek Komitetu 

Centralnego. 1-szy Sekretarz Komitetów 
Ł.ódzkiego i Wojewódzkiego PZPR -
tow. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 

Ko mitel łódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze; 

~'·:-:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::"' "·- .. 

Do Moskwy prrz;ybyła już na uro- przedstawicieli Komitetu Obchodu 
czystości 70-lec:ia urodzin Józefa 70-lecia , urodzin Józefa Stalina 
Stalina delegacja pracujących Nie- przedstawicieli radzieckiego MSŻ 
mieckiej Republiki Demokratycznej oraz ambasadora Czechosłowacji La 
z Walterem Ulbrichtem i G. iDer- stovicke wraz z członkami amba-
tingerem na czele. sady. 
Gości witali również przedstawi- Poza tym delegacje powitali 

ciele Komitetu Obchodu 70-lecia wszyscy akredytowani w Moskwie 
urodzin Józefa Stalina, Minister- przedstawiciele kra jów demokracji 
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR, ludowej, w tym ze strony Polski 
Rady Miejskiej oraz sze! niemiec- charge d'affaires R. P. - J. Zam­
kiej misji dyplomatycznej pray i:zą- • browice. 

Racze; śmterć niżvraca dla podżeg_~Ż)} .u;o;enm;ch 

DOKERZY FRANCUSCY ODMAWIAJĄ 
wyładowywania ·amerykańskiei broni 

PARYŻ (PAP). - Postępowa pra 
sa francuska donosi, że dokerzy i 
robotnicy portowi w Saint Nazaire 
odmówili 'vyladowywania broni 
amerykańskiej, która przybyć ma 
w najbliższym czasie do Francji, 

Dziennik „Humanite 
stwierdza, że robotnicy 
dokerzy Saint Nazaire 
miesięcy są bezrobotni 
dnieni częściowo. 

Di man che" 
portowi i 

od wielu 
lub rzatru-

W ubiegłym tygodniu delegacja 
dokerów udała się do Rady Mie j­
skie j Portu, domagając się pracy i 
zasiłków dla bez.robotnych. Mer -
socjalista zaproponował delegacji 
pracę przy wyładowywaniu broni 
amerykańskiej. Jednakże dokerzy 
odmówili kat~rorycznie, oświadcza­
jąc, że wolą „7.ginąć z rlodu, niż 
pracować dla 1>odżeaaeu wojen­
nych". 

Dziennik doda.je, że w ślad za do· 
kera.mi z Saint Nazalre poszli ro· 
botnicy portowi, Dunkierki, Marsy­
lii i innych portów. 
...... „ •••••••••••• „ .................... „ .... . 

Nowy rzqd 
w Australii 

MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi z Sydney o nowym skła 
dzie rządu australijskiego, na czele 
którego stanął le ader partii liberal­
nej - Menzies. 5 foteli ministerial­
nych obsadzili przedstawiciele par­
tii agrariuszy przy ~ym leader tej 
partii - Fadsen - objął tek~ mi­
nistra f inansów. l4 foteli minister ia! 
nych obsadzili przedstawiciele oar­
til liberalnych. 
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-Dzieło, któr.e nie p·rzem.·ja TJTOTl-POGRAFIA 
Płynie wielka fala. Porusza ludzi więcej wraz 2i narastaniem fali rocz- , naszej gromady" - pisze chłopka ze 

I miasta. Płynie szerokimi szlakami, nicówych zobowiązań i ich realiza. wsi Dankowice. 
. dociera do gromad wiejskich najdal- cją. To kółka studiowania życiorysu „Tobie zawdzięczam, że mój tatuś 

szych zakątków kraju. Jakie koryto Stalina, to kursy i wykłady wydaj<; nie j.c;;t ''yzyskiwany. Tobie zawdzię 
wyżłobiła sobie w naszym gruncie? E<wój plon. Mówią o tym robotnicy, czam. wolność naszej ojczyzny" -

Wielka fala zobowiązań ku czci Jó- chłopi, młodzież: „Historia Twojego pisze dziecko szkolne z Biłgoraju. 
zefa Stalina pł}-nie wieloma strumie. życia uczy nas rozumieć co dzień le- Tę melodię słyszeliśmy w twar­
niami, zlewającymi się w jeden nurt. piej zasa<ly marksizmu-leninizmu - dyc'h, mocnych, uroczystych jak ślu. 
Z jakiego Źl'ódła wzięły one począ- naukę prawdy i po!'ltępu. Przyrzeka- bowanie słowach, którymi Włady­
tek? my Ci pil.n.ie pogłębiać dalej wie- ~1ław Truchan zapowiedział pobicie 
Posłuchajmy słów ludzi, którzy lizę.„". ua dzień urodzin Stalina swego włas 

własnymi rękoma i mózgami współ- Coraz więcej kół, odczytów, refera- nego, nieprześcignionego dotychczas 
tworzą dary pracy z okazji history. tów, wykładów. Ten nurt wiedzy re- >:ekordu wytopu stali. Kiedy 73.letni 
cznej rocznicy: „Nauka Twoja dopo. wolucyjnej, niosącej masom narodu kolejarz, Lezuraj, pieczołowticie z tkli 
iuogła nam w uwolnieniu się od „do- świadomość klasową budowniczych i wością usta.wiał swój dar dla Stalina 
brodziejstw" kapitalizmu - cierpie. gospodarzy, wrył się głęboko w nasz - artystyczną miniaturkę semaforu .. 
nia i nędzy, głodu 1 bezrobocia" - grunt; poruszył wiekową zaporę, któ • • • 
piszą do Towarzysza.Stalina robotni. rą wyzyskiwacze zagradzali ludowi Jeszcze na długo przed rocznicą 
cy cukrowni w Gryficach, a głos ich !!:rogę do światła i wolnośd. Rwąca trwały badania i próby. W ciszy la­
zlewa się z potężnym chórem milio- fala będzie wyłom pogłębiać dalej. boratorium, w ha1i. fabrycznej, „po 
nów ludzi, których nauka Marks:it * * "' fajerancie", późnym wieczorem w do. 
Lenina i Stalina wydarła ciemnoś- mu nad książką i broszurą radziec-
ciom biernej, rozpaczliwej bezna. Wraz z nią popłynęła pieśń. Ta, ką. 
dziejności, w jaką spychał ich kapi- która wydana w tysiącach egzempla.. W Warszawie, w Poznaniu, we 
talizm wraz z jego filozofią i kultu- rzy przechodzić będzie z rąk do rąk, Wrocławiu, na śląsku, w 'fomaszo. 
rą. Ludzi, którym wiedza marksi- ~piewi;na przez setki ,tysięcy u~t! I wie. Z myślą o Niim, o uczczeniu Jegą 
stowska dała klucż do zrozumienia mna Je~zcze -:- ta, ktora brzmi ~e ro('znicy. Aż wreszcie nowe metody 
historii. Dała nie tylko wiarę w wy- w~zystkich listach, .we wszystkich radzieckie zostały przyswojone. Moż. 
,.wolenie, lecz nauczyła o to wyr.wo- d~i~ach,. w_e. wszys~kich ~dark~~: na ogłosić czyn! 
lenie walczyć. piesn Dlllłosci, podziwu, wdzięcznosci. Szybkościowe skrawanie metalu, 

Takich właśnie listów, mówiących'' Drogi ·wodzu i Nauczycielu! przyśpieszone remonty maszyn, ele. 
f stałym upowszechnianiu zwycięs- ,,Składam Ci podziękowanie za ktryczn.e szlifowanie stopów twar• 
ll!iej idei marksizmu, czytamy coraz szczęście moich dzieci, ze szczęście dych ... Nowe wyroby, nowo zaoszczę. 

Bernard Shaw o Stalinie 
w siedemdziesiątą rocznicę Jego urodzin 

(Wywiad specjalnego wysłannika „Odrodzenia" 
Przypadł mi w udziale niełatwy w czasy rodzącego się w Anglii so­

ob~wiązek pozyskania ws-pólpracy cjallz.mu. 
Shawa dla s:pecjalnego numeru, po- Wracając autem do Londynu 
święconego Józefow1 Stailinowi. przez wąskie, kręte drogi Hertford-

Trzeba pamiętać, iŻe G. B. Shaw shire, porządkuję w myśli wrażenia 
ma lat 94 d iŻe je-st słusznie ohronio- z tej krótkiej rozmowy z Shawem. 
ny przetz sekretarza i domowników Nie zaskoczyło mnie to, co powie­

~iał, nie było to dla mnie nowe. 
Nowe, nieoczekiwane i wz;ruszające 

było to, że ilekroć iwruszał sprawę 
pokoju I soojalbmu, głos Jeg~ na­
bierał siły i wiat'Y, tnłodzieńczeJ. 

Wywiad przeprowad2ił: 

Antoni Słe>nimskł. 
przed wsrz:elkimi wizytamii, fotogra­
Sami :I lowcami autografów. G. B. 
f;:ha.w nie przyjmuje ~awie niko­
go, nie od.powiada nawet na listy 
starych przyjaciół. Ma on ~jalnie 
drukowaną karteczkę, dobrze już 

znaną w ~Iii. Głosi ona: G. B. 
Shaw nie pr.eyjmuJe ZlQlroszeń na 
:pierwne linladanła. mm~e śnlada­
... ob~. podwleaoł'ld l kolacJe: 
lde pieze przedmów, nłe wYl'I~ 
łoutów, nie pT'l.6Woclnlcą na ze· 
braniach. nie przecina wsłę&', nie 
'1dzłela porad. pożyczek ani auto­
arafów„. 

Nowy numer pisma 

·„o socjalistyczną Jugoslawięu 
MOSKWA (PAP). - Ukazał się w I wa i wspólników stanowi · poważne 

druku 21 numer czasopisma „O s.>- zwycięstwo obozu pokoju i demokri-:. 
cjalistyczną. Jugosławię" - organu cji. Czasopismo podaje pełny tekst 
rewolucyjnych emigrantów jugosł;>. referatów Togliatti'ego i Georgh .'l 
wiańskich w ZSRR. Deja, wygłoszonych na naradzie R~u 

Artykuł wstępny pt. ,,.Jeszcze je. 
dno fiasko- planów imperialistów an· 
glo-arnerykańskich" podkreśla :łe 
zdemaskowanie szajki Trajczo Kosto-

ra Informacyjnego Partii Komunis y. 
cznych otaz wiele artykułów i mate 
nałów zwiąeanych z przygotow:mia. 
mi do obchodu 70-lecia Józefa Sta. 
lina. 

dzone sumy, przyspieszony marsz te­
chniki. Dog:miamy i prze~aniamy 
histórię. wielu bogatych, uprzemysło. 
wionych państw ucisku i wy zysku, o­
parci o bratnie ramiv państwa so.. 
cjalizmu. 
Tę now~ formę czynu klasy robot­

niczej tłumaczą jasne i zwięzłe sło­
wa ludzi z huty „Ko;ciuszko": „Pra­
gniemy d()!oiyć cegiełkę do wielkie. 
go, wsi>ólnego gmachu socjalizmu". 

l<· • •* 
Płynie wielka fala. żłobi w naszym 

gruncie głęb:>kie koryto. Porywa 
swoim nurtem, porywa rozmachem 
budowy ludzi przy warsztacie i na 
budowie,. przy piecu i na katedrze, 
przy p-lugu i ludzi pióra. Pobudziła 
śmiałą i twórczą myśl, wyrywając 
zbutwiałe korzenie zastoju i konser­
watyzmu. 

\co 

Komunistyczna Partia Włoch · dqży , 
do zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 

Rozpaliła jeszcze żywszym płomie 
niem. miłość i kult do Wodza wszyst. 
kich pracujących, walczący'ch, ucis­
kanych i wyzwolonych, przewodnika 
i nauczyciela - Stalina. Mocniej za. 
cieśniła więź brateri;twa m~ędzy na• 
szym i radzieckim narodem, pogłębi. 
ła świadomość klasową i dojrzałość 
polityczną naszego lud'.l. Rzuciła da. 
lekosiężny posiew, który kiełkować 

będzie i wyrastać nadal. Przemówienie Togliattiego na Plenum KC KP Włoch 

A P I l Rzym (PAP). Na Plenum KC Ko-, zacieśnienia sojuszu między obu ty rabska . estvna munistyczne.j Partii .Włoch sekretar~ mi, kf~sa.m!, a~y z.:riienić ~ytuację 
, • · Partii Palmiro Togliatti po dyskusji / pvl.t~ czną ! gu„J?od„rcz~ k~aJu. 

częsc1ą składową nad jego referatem p. t.: „Walka o . Na. zakonc_zenie Togl~att1. podkr,e-:-

T · d • · , ~ · . d ść" 1 'ł · _ shł, ze u pod~taw całe.i dz1ałalno,c1 
ranSJOr 3011 ~ko, 1 J~ no ' w_yg OSJ przemo. Partii Komunlstycznej leży dążenia 

T wienie kor~co.we, ktore w !'-naczneJ do zmiany polityki zagranicznej 
LOND~~ (~AP) W. Am- mierz~ posw1ęc1ł za.gad~iemu soju- Włoch na pokojową, jako jedynie 

mame of1c3alme. ogłośzon~>, ze z szu między klasą robotniczą a chłop odpowiadającą interesom narodu z 
dmem 17 grud~1a nastąpl~o ost~: stwem. dążenia tego wypływa walka Partii 
~eczne p_oł_ączem~ Trans1ordaru; Togliatti stwierdził, . że na cze~e przeciwko .. obę_cnem~ rządowi o. zm~a 
l arabskie] części Palestyny, kto masowego ruchu zarowno robotni- nę sytuacJ1 w kraJu i o {eal1zacJę 
re odtąd stanowić będą jednolite ków jak i chłopów stoi Partia Ko- I planu Generalnej Konfederacji Pra• 
królestwo Haszemickiej Jordanii. munistyczna Włoch, która dąży do cy. : . 

Józef Stalin - a wałka o wolność narodów . 
Odczyt wiceministra obrony narodowej .gen. Jaroszewicza 

w Robotniczym Domu Kultury w Łodzi 
Sala Robotniczego Domu Kultury - Obchodząc 70 rocznicę urod2ln 

pray Zakładach Przemysłu Baweł- Wielkiego Stalina narody już wol­
nianego im. Józefa Stalina. z trudem ne, jak i narody, które dżwigają je­
mogła wczoraj po.mieścić tłumy mie szcze pęta imperialistyczne; niewoli 
szkańców Łodzi1 którzy zebrali się, składają hołd StaUnow.i. który jest 
by wysłuchać oaczytu III wicem:ni- żywym symbolem walki narodów 
stra Obrony Narodowej gen. Jaro~ świata o wolność społeczną i naro­
szew.icza pt. „Józef Stali11 a walka dową, o pokój i socjalizm. Słowo 
o wolność narodów". Stalina - prawem mas pracujących 
Długotnvałe_, pklaski na cześć Wo świata, hasło Stalina - progra­

d2a klasy· robQtn:iczej przerywały od mem ich zwyClęsklej wal.ki, Slowa 
czyt. Okrzykom ,entuzjazmu i przy-· Stalina - to słowa stalowe, pewne, 
jaźni dla Związku Radzieckiego, które nirdy jeM.CZe nikogo nie .za­
dla ·Nauczyc'iela -klasy robotniczej, I wlodly, nie minęły się z czynem. 
Wodza pokoju i postępu :..-- nie by- Niech słowa Stalina zapadn~ głębo• 
ło końca. ko w śwladondlść i serca wszyst-

kich. Niech słowo Sta.lin będzłe za• 
wsze z nami! - powiedział na zakoń 
czenie swego przemówienia tow. ie 
nerał Jaroszewicz. 
Tysiące ludzi zebranych w Robot 

niczym Domu Kultury po wysłucha 
niu odczytu postanowiło wysłać list 
do Tow. Stalina. W liście tym czy­
tamy między innymi: 
Wyrażamy Ci, Towarzyszu Stali­

nie, głęboką w ~ęczność /y ałą 
troskę J o-piekę, jaką ~azywaleś 4 
ok.azu}esz dla narodu -po~sklego. 

Uzbrojony w pismo redaktora na­
czelnego „Odrodzenia", udałem się 

na wyprawę do Ayot St. Lawrence, 
legendarnej już siedr!iby jednego z 
iiajwiększych ws,półczesnych pisa­
rzy. 

Gdg pociąg odjeżdżał do MoskuJg 

Zapewniamy::. Cię, <koili Wedriu i 
Nauczycielu, że będziemy czerpać 
doświadczenia z Twych dzieł, ~ bol 
szewickkh. prostych a pięknych 
dziejów Twego życia. DośWiadcze­
n ia te nauczą nas, jak żyć, praco­
wać, walczyć dla szczęścia ludzko­
ści. 
życzymy Ci, Wielki ~ontynuato­

rzc dzieła genialnego Leninrl, dłu­
gich lat ;ł;ycin, abyś mógł, st~jnc na 
c;zele mas pracujących całego. świa­
ta, prowadzić je do szct4śli'\vej 
prz:vszłoścł. Chwała Ci, W1elld 
Stalinie! 

Czekam w pustym, chłodnym ga· 
binecie, którego okna wychodzą na 
piękilly, jesienny już ogród. Na 
ściani~rtret żony wielkiego pi~a-
17.a i liczne fotografie z czasów je­
go .młodości, tzn. z drugiej polowy 
XIX wieku. Nagle, be7.Szelestnie Jak 
duch, zjawia się w pokoJu Bernard 
Shaw. 

Ta'ki wydaje mi, się wątly i kru­
chy, że [pOdanej mi ręki dotykam 
nieśmiało. Shaw siada. Nagle pod­
nosi bystre, badawcze oczy i zaczy­
na mówić. Oczy i głos są młode. 

Oparły się niszczycielskiej sile cza­

w. 
!Mówią.c o Stalinie pragnę powtó­

rzyć z naciskiem to, co Już mówi­
łem i pisałem niejednokrotnie. Sta­
lin jest na.Jwiększym obrońcą po­
koju. 

Jemu zawdzięcza ZWlązek Ra­
dziuki siłę i spoistość, a ·ta siła 2a­
bezpiecza pokój świata. 
Powtarzałem to już niejedno-

krotnie, że cywilizacja możliwa jest 
· tylko w cparciu o ustrój komunł„ 

styczny. Tylko ten ustrój za.bezpie­
eza ipokóJ. 

Jest to sprawa życia lub śmierci. 
bwie pop_~zednie wojny posta.wiły 
Anglię na proglll bankructwa.. Prze­
mówłeniia i a.rtykuły ministrów w 
rodzaju Hectora Me. Nell'a I Her• 
berta Morrisona niema.I za.wsze 
wspominają Stalina, i to w sposób 
obel~ywy. Ci panowie nie zda.ją so­
bie sprawy, że to ON WŁASNIE 
JEST STROZEM POKOJU. 

Powtarzam, j~em zwolennikiem 
Stalina. Jestem fabfanlstlf i twier· 
dzę, Iż rewolucja rosyjska, roZJ>o­
częta przez Lenina l Sta.lina. zwy• 
ciężyła trockizm, tworząc kraj ko­
lektywnego rolnictwa, o ja.kim 'kie­
dyś marzyli fabianiścł, 

Bernard Shaw ~amyśUł się. Miało 
się Wł'ażenie, że sięga pamięcią w 
przesuość bardzo odległą, w eti:asy 
l'ierwszych meetingów !PQlitYc1A)A'~ -

Ze względu na wielką illość da­
.Sw, które musiały być przed po­
dróżą do dVIoskwy pieczołowicie 

opakowane, wystawę trzeba było 
zamknąć najpóźniej o 5 po po­
łudniu. 

Robotnicy ustawialją wielkie 
skrzynie, worki trocin, wiórów, 
bele papieru czekają pmygotowa 
ne do pakowania. 

Ale to nie jest takie proste. Jak 
tu zabrać się do roboty, kiedy 
sale, w których ~organizowano 

wystawę, są pełne zwiedzających 

i nie ma mowy, aby ktoś zeohciał 
wyjść przed obejneniem wszyst­
kiego. 
Tłumy wairszawiaków płynli\ 

przez szerokie dn;wl Muzeum Na 
rodowego, westibul jest ~tłoczo-

ny„. 
„Nfo ma rady, musimy IŁalllY­

kać" - mówi ktoś ~ organizato­
rów, ipatrząc ·na zegarek, ,,inaczej 
nie zdąźymy ... ". 
Zamknięto da-z.w.i, ale rudzie 

nie tak łatwo rea;ygnwją. Prosza„ 
stuka.ją, wołają. „Wpuście nas 
jeszcze - chociaż na chwilę -
przedłużcie wystawę, to wam po-
możemy pakować". 

Jakaś staruStZka przysiadła na 
krzesełku przed drzwiami i o­
świadczyła bardzo stanowczym 
tonem: „Mam 80 l111ł. Muszę zo­
baczyć tę wystll/Wę, róbcie co 
chcecie, ale Ja stąd nie wyjdę". 

Nie było rady. Odprowadrrona 
riazdrosnymi spojrzeniami tych, 
którzy już wejść nie mogli, sta­
ruszka wstała wpuszcwna na wy 
stawę. 

Pakowanie trwało całą noc. 
Trzy ciężarowe auta krążyły ~ 

Muzeum na Dworzec Gdański. Pa 
· kowały dwie brygady robotni-
ków, pakowałL.. amatorzy. 

Jeden e pracowników GBtl.Owni 
War.s.zawskiej bardzo prosił, że­

by pozwolono mu za.pakować 

dar, który wykonali robotnicy 
eau>wni ,_ miniat11l'e zbiornika. 

„Wiecie, jak osobiście rza.pak ! • 
~ę. to będę już naprawdę_ spoi! Jj 
ny, że Towarzysz Stalin otrzy· na 
dar w dobrym stanfe, a poza 1 .vm 
milej mt będzie, że ja go sam wło 
żyłem do skrzyni." 

Co do tego, że dary dla Towa­
rzysza StaUna dojadą do Moskwy 
w dobrym stanie - mogą być 
wszyscy pewni. 

Robotnicy układali prz.edm!oty 
w skrzynie bardzo ostrożnie, nie 
żałując miękkich, wełnianych pa­
kuł, wtórów, papierowych ścin­
ków. Skrzyni.e ze szkkm byty pa 
kowane równie troskliwie jak i 
paki ze strojami ludowymi, z 
bursztynowymi modelami, z mi­
niaturami !l-e stalL.. Pakowali 
tak, żeby się nic nie uszkodziło, 
nie pogniotło, nie zakurzyło. 

Zorganizowano współzawodnic­
two szybkościowe i jakościowe. 
Kto prędzej, kto lepiej, kto sta­
ranniej. 

Skrzynia Nr 166 - pisze ma~zy 
nistka, s,porządzająca zestawie­
nie. 

Artystyetinie wykonany model 
domu, w którym mieszkał w Po­
ro!linie Lenin, owinięty jak w 
watę w wióry drzewn~ ;;- cb<>wa 
się do ogromnej skrzyni opah·zo­
nej wieloma napisami: „ostroż­
nie", „nie przewracać", „tu o• 
twierać" itp; 

Skrzynia Nr 167, skrzynia Nr 
180, skrzyn ia Nr„. i tak całą noc, 
i całe rano. 

Przed godziną 7-mą na Dwo::cu 
Gdańskim gromadizą się tłumy, 
Większość ·z przybyłych to dele­
gacje fabryk, które wysyłają swo 
je podarunki i które bardzo i;:il­
n.ie obserwują kąńcz.ący się uiła 
dunek... Ostrotnle, ostrożnie„. 

·Pociąg jest długi. ·u wagonów 
- na ich bokach transparenty na 
pięte na długich drewnianych ta 
blicach. Napisy po rosyjsku i 
po po!S'ku", mówiące o tym, że ten 
pociąg, to pvciąg .z Polski, że to 
pociąg, który wiezie Wielkiemu I 
StalinoWi podarunki od polskiego 
narodu. · _ 

Na lokomotywie wielki portret 
Generalhsimusa Stalina, otooŻow 
ny biało _ czerwonymi. I czerwo­
nymf propl>l'C$yka.mi. • • 

Radosny i wesoły jest nastrój 
na dworcu, taki nastrój jak w 
domu gdy przygotowuje się pre­
zenty dla kogoś kochanego„. 

Tow. Burski \•.ryg-łasza krótkie 
przemówienie, w imieniu polsldch 
robotników, w imieniu !JOlskich 
mas pracujących sltiada serdecz­
ne życzenia To·wanys-oowl 
Stalinowi, życże.nła, których wy­
razem są podairunki, jadą.ce do 
Moskwy. 

O godzinie 8-mej minut 32 prze 
cią.gly gwizd pairowo.zu daje sy­
gnał do odjll!ldu. Buchają kłęby 
pary, długi wą.i wagonów opusz­
cza stację, żegnany niemilknący­
mi wi.wa.tami na cześć Wlelkleg0 
Przyjaciela na.rodu polskiego, na 
cześć Wodza i Nauczyciela mię­
dzynarodowego proletariatu 
Towarzysza Józefa Stailina. 

J. Kuczewska. 

Sklepy detaliczne ·M HO 
p9wstaną·· 

we wszvstkich miastach 
WARSZAWA (PAP). - Na pod­

stawie dekretu Rządu, w ciągu o­
statnich tygodni p1>wołiine zostały 
do życia w 6 miastach wojewódz­
kich przedsiębiorstwa pod' nazwą 
„Miejski Handel Detaliczny". W 
Gdańsku, Sopocie i Gdyni nastąpi­
ło otwarcie 15 pierwszych sklepów 
MHD. . 
Charakteryrując .zadania, jakie 

stawia slę przed tą nówą formą 
handlu uspołecznionego, minister 
Handlu Wewnętrznego dr. Tadeusz 
Dietrich oświadczył w wywiadzie 
udzielonym redaktorowi gospodar­
czemu PAP: 

Mądrejł pokojowei polityce Generalissimusa Stalina 
zawdzięczamy powrót Szczecina do .Polski 

Zadania, jakie mają wypełnić 
przedsiębiorst.wa „Miejskiego Han­
dlu Detalicznego" - są jasne. Uzu­
pełnić istniejącą sieć sklepów han­
dlu państwowego, spółdzielczego o­
raz prywatnego. Usunąć istniejące 
jeszcze w tej dziedzinie niewątpli­
we braki, które sprawiały, że w wie 
lu miastach, rzwłaszcza na peryfe­
riach, w dzielnicach irohotniczych 
niejednokrotnie brakło sklepów we 
właściwy sposób zorganizowanych. 

Uroczyste otwarcie now~f radiostacji szczecińskiej 
Szczecin (PAP), Wielkim osiągnię I Następnie głos zabrał minister Dy 

ciem kultury i techniki polskiej bowski, podkreślając. że radiostacja 
jest uruchomienie nowej radiostacji szczecińska jest jeszcze jednym do­
szczecińskiej. Uroczystość otwarcia wodem troski Rządu Polski Ludo­
nowej radiostacji odbyła się w Szcze wej o rozwój instytucji kultural­
cinie dnia 18 bm„ w obecności mi- nych w Polsce, a szczególnie o roz­
nistrów: Dybowskiego i Szyblanow wój kultury na Ziemfach Zachod-
slde&'(), prezesa Centr. Urzędu Ra- nich. . 
diofonii - Billiga, przodowników Po uożeniu podziękowania w i­
pracy Polskiego Radia, przedstawi- mieniu Rząd\! wszystkim, ·którzy 
cieli partii politycznych, władz wo- pracowali przy stwo,rzeniu tej stacji 
jewódzkich i miejskich oraz organi- za wzorową i o~i9.rną pracę - mi­
zacji społecznych. Przybył r{twnież nister Dybowski powiedział: 
na uroczystość konsul ZSRR Bory- Radiostacja. szczecińska odda-
sow oraz konsul Republiki Czeęho- na jest do użytku narodu pol-
sło~ackiej dr. Kania. skiego niemal w przeddzień 70 

Punktualnie o godzinie 10 ryk !IY rocznicy urodzin Wodza obozu 
reny okrętowej - sygnał radiowy pokojowego i całe.i postępowej 
Szcacina rozpoczął audycję, trans- •ludzkości. Niecb mi będzie wol-
mitowana z gmachu nowej stacji na oo na falach eteru zloiyć Gene-
da-..vczcj. ralisslmusowl Stalinowi najser -

W imieniu budowniczych nowej deczniejsze życzenia od ludu 
stacji nadawczej meldunek o zakoń pracującego polskich miast i 
czeniu pracy przy budowie nowej ra wsi-długich lat zdrowia i dopro 
diostacji złożył ,przodownik central· 1 wa.dzenia walki o pGkój na świe 
nych warsztatów Polskiego Radia cie do osta.tecmego ZWYcięstwa. 
w Warszawie - Antoni Zieliński. Natód polski nltdy nie zapomni, 

'że mądrej, pokojowej polityce Za• 
granicznej Generalissimusa Stalina 
zawdziecza Powrót Szczecina do Pol 
ski. Pokojowej i życzliwej dla naro 
du polskiego polityce Zwią.zku Ra• 
dzieckiego za.wdzięuamy, że granica 
Polski na OdrZe t Nysie jest zag'wa 
rantowana. Powsta.nie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej daje nam 
po raz pierwszy w dziejach Polski 
PRZYJACIÓŁ za tą Unią graniczną. 

Charakter tych przed'siębiorshlf 
h andlu wyłącznie detalicz.nego -
określa sam dekret i sposób powo­
ływania ich do życia. Statuty Pt"'Zed­
siębiorstwom MHD na.da.ją poszcze­
gólne Miejskie Ra.cly Narodowe, per 
sonet jest angażowany ;przez ·władze 
miejskie. 

W zakończeniu swych uwag, min.. 
Dietrich stwierdził: 

DEPESZA GRATULACYJNA Otwierając przed końcem roku 
OD DYREKTORA RADIA kilkadziesiąt pierwszych sklepów 

NIEMIECKIEJ REPUBL1KI MHD, czynimy dalszy pozytywny 
Polskie Radio w Szczecinie otrzy krok w dziedzinie usprawniania na 

mało z okazji otwarcia nowej radio szego aparatu handlu detalicznego, 
stacji od na('zelnego dyrekt1>ra Radia w dzicdzi,nie likwidowania istnieją­
Niemit>ckiej Republiki Demokratycz cych dotąd braków czy luk, pomni 
nej Hansa Mahle, depeszę z serde- słów Prezydenta R. P. Bolesława 
eznymj pozdrowieniami z okazji ot- Bieruta, 'VYpow.iedzianych na III 
warcla nowej radiostacji. Dyr. Mah- Plenum KC P ZPR: „Życie uczy nas 
le wyraża również w depeszy prze- na każdym kroku, że bez spra.wnie 
konanie, że współpraca obu radio- działającego socjalistycznego ban­
fonii przyczyn.i się do utrwalenJa po dlu, znaczna część sukcesów socj~ 
koju oraz zacieśnien1a przyjaznych listycznego przemysłu mcńe byó 
stosunków miedzy obu nar-Odami. zma.rnotraiwiona'\ 
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Do Niego płyną · myśli i· uczu.cia 
Wielotysięczne rz·esze Gł . R . b f • '' 
uczestników akademii ,, OSU O O lllCZego 

manifestują na cześć Towarzysza Stalina 
Na ziemi szerok.iiej w n ieba W Bali WIMY Kantaty. I słowa jej i ipiękne me strony rozentuzjazmowanej, wle-

gł b' rie lodyjne tony leciały ipod strop ol· lotysięcznej .!Publiczności padały w 
gdzie 'orzeł samotny .ulataę n.a,d' Początek imprezy wyznaczony czasie.„ przemówienia zastępcy dy 

· był na godz. 16, lecz już o godz. brzymiej sali, trafiały do serc licz rektora Centralnej Szkoły PZPR, 
śrueg, nie zebranej, wielotysięcznej pu· tow. Berl era. 

O mąd,...,,.., kochan"U"rń przez 12 i 13 do Hali Sportowej na Wir . d 
1 

b 
·J„„ JU. blicznośc1. I tu dochodzimy o najg ę sze· 

, ludy Stalinie dzewie zaczęli napływać pierwsi A po Kantacie rozbrzmiewały go ~edna dmiprezy. Niie lbogaty 
:nrzepiękne wciąż pieśni układ.a goście. t ty · pi<>kna 

· r wśród rzęsistych braw zgroma· program ar ys czny, rue ..., 
~ nasz wiek... - P_rzyJ, .·echaftiśmy z Tuszynk. a dzonych _ specJ'alni.e przez zo<>nńł muzyka, pieśń i taniec ściągnęły '1 tysięcy ludzi wzięło udział w imprede „Głosu Rob.,,~~~ego" po-
~ _.,... tak liczne masy do olbrzymiej Ha święconej '10-leclu urodzin Generalissimusa. o•••·una 
Słowami i melodią jednej z tych - wyJa_sma nam grupa robo~a- Filharmonii i jej dyr .• tow. Roma li Sportowej KS „Włóknip.rz", ale ______ .;..._;.... ___________________ --'! 

przepięknych :pieśni - „Kantatą lrzy. M?z~ t~ troch~ :a wcześn:ie: na Iżykowskiego na imprezę przy przede wszystkim intencja., w ja· To~.ł.7. Sta11·n o Pokoiu· 
o Stalinie" A. W. Aleksandrowa ale chcie1ibysmy 2laJąc lepsze mie:i gotowane utwory kompozytorów ki~j zorg~izow~no impn~zę „Gło ~~ .) 

rozpoczęła się . niedzielna imprf'· sca... rosyjskich ł radzieckich: „Przyjaźń su Robotniczego • 

za ajrtystyczna „Głosu Robotnicz To samo ośwtiadcza gromadka narodów" - Gliera, .,Lezginka" Czerwona Łódź przybyła na na 
go" poświęcona uczczeniru 70 rocz młodzieży z Żabieńca. Wnet po Chaczaturiana i „M':arsz jubileu- szą imprezę dlate~o, aby dać "'?'Y. 

+...eh h k • k „ · raz swemu głębokiemu iprzyw1ąza 
nicy urodzin Wielkiego Wodza •:i ipierwszyc „jas oł ach" za szowy Ippolltowa-Iwanowa. 'liu, szacunkowi, podziwowi i czci 
P.ańBtwa Radzieckiego i WKP(b), czynają płynąć szerokie rzesze PU dla Wielkiego Przyjtaciela mas 
~ielkiego Przewodnika i Nauczy- bliczności, pami~tne widać ostne Artystyczne W·ystępy pracujących całeg_o świata - To-
ciela międzynarodowego prol~- żeń, 'rzamieszczonych w ,Głosie". łódzkich świetlic warzysza S talina. 

na. tu, Genialnego Przywódcy ludz iż aczkolwiek Hala Sportowa ,,Wi Im G"osu n~·botniczott.o" I dlatego piękna p relekcja tow. 
preza " ·~ .nv y"' Berlera na temat życia i działal· 

kości w wia.lce o ipokój i postęp. my" odznacza się znaczną !PO" była nie tylko iimprezą robotni· ności Józefa Stalina tak bardzo 
- o imprezie powyższej ip1saliśmy jemnością, niemniej ci, którzy się czego :widza, ale i !robotniczego roz;płomiemła, rozentuzjazmowała, 
we wczorajszym numerze „Gło· spóźnią, mogą się nie dostać na aktora, na estradzie bowiem Hai- wzruszyła i przejęła do głębi ser· 

su", ale, rzecz; jasna, nie napisaliś salę... li Wimy" wystąpił szerej? fa- <:a całą widownię. . . 
" . · I dlatego - w czasie unprezy 

my wszystkiego. Nie napisaliśmy Jadą na Widzew przepełnione bryczn~ch. ll zWią'Zkowych. ~ _ wpłynął iprojekt wysłania do 
o bezinteresownej ipomocy, jaką tramwaje, maszerują łódzlcie pod łów świetlicowych, przewazrue - Wielkiego Człowieka ,k tór y z wy 
okazali nam wszyscy występujący chorążówki. W wielkiej,. norma! laureatów świetlicowych festiwa- żyn Kremla czuwa nad bezpieczeń 
airtyści - filharmonicy i artyści nie - chłodnej Hali zaczyn.a się lów pieśni, tańców i inscenizacji stwem i po~ojem świa~, listu zb~o 
świetlicowcy. N ie napisaliśmy o robić gorąco. Przed rozpoczęciem utworów radzieckich i rosyjskich. roweg<?, . ktoryby wyrażał uczucia 
tym, że dyrektor Filharmonii łódz programu - widownia jest, .:iriik Chór łódzkich tTamwajarzy i wszystJ:uch zebra nych. 

ki·e1·, tow. R . IżykoWBki, z instru- to się mówi ,,na-bita" i „naładowa chór łódzkiej Ubezpiecmln1 wy- I dlatego odcz;vtanie ~reści ~ego 
· . · „ listu zostało powitanę w1elotys1ęcz 

mentował specjalnie na imprezę n a". / s~ąptł z „~an~atą 0 S~me • z nymi oklaskami. i. entuzja_sty~zny 
utwory, które jego zespół t ak do· pięknymi pieśniami Nonikowa, Tu mi okrzykami n a cześć W1elktego 
akonale na4toncercie wyk on a?. Nie ' Piękny· koncert tikowa i Dunajewskiego. Wodza całej postępowej ludzkoś· 
napisaliśmv - o ofiarnym wysiłku Filharmonii Łódzkiej Zespół taneczny Zakładów im. ci. 

świetlic PZPB Nr 8 i StrzelczYka, lmpreię otworzyl!a „Kantata P Strzelczyka &ł barwną insceniza· 
CBT, MZK J Ubez;:iiecza'lni S-po· St alinie" A. W. Aleksandrowa w cję baletową rosyjski.eh tańców 

łecznej, które dołożyły nie mało wykonaniu chóru im. Moniuszki i ma;ynarskich,. a doskonała grupa 
trudu, aby występy artystycme na orkiest ry Filharmonii łódzkiej Pod starszej - młodzieży ze · świetlicy 

cześć '10-1ecia urodzin Józe:fia Sta- ba.tutą Romana Mackiew icza. FZPB Nr 8 popisywała się we 
lina wypadły jak najlepiej i naj· „A leci ta pieśń niby p t ak sr e- .~współzawodnictwie w tańcu" i 
okazalej. brno pióry ... " - mówią słowa w pięknym ,,Korowodzie". w wy. 

bornej ,,wiązance tańców" rosyj­
skich i w zawadjackiej trochę, ipeł 
ne j rozmachu inscenizacji baleto· 
wej z ,,Matki" Gorkiego. 
· Grup~ recytatorska C~T pod 

k ierownictwem J. i S. Klunaszew 
skich -wystąpiła z insceni'ta.cją po 
ematu Majakowskiego „Dobrze" 
oraz „bisowała" insoen:izatją u· 
tworu Baranowa „To nie bzy ... ". 

Nie trzeba dodawać ,jak bardzo 
się podobały robotniCZ?j pUbll~ 
n ości / występy artystow·r?botnir 
ków i pracowników łódzkich. 

Najgłębsza istota 
imprezy 

W Uwagach na tematy współczesności", drukowanych w „Prawdzie•• 
z 28' lipca 1927 roku Tow. Stalin powiedział: . 

„Zadaniem Związku Radzieckiego jest prowadzenie zde-. 
cydowanej i niezachwianej polityki pokoju, poli'tyki pokojo-·· 
wych stosunków, nie bao:ąc na proWQkacyjne wycieczki ze .. 

I 
strony naszych wrogów ... 

Prowokatorzy z obozu wroga drażnią nas i będą jeszcze 
drażnić twierdzeniami jakoby nasza polityka pokoju tłuma­
czyła się naszą słabością, słabością naszej armii. Oburza to 
niektórych naszych towarzyszy, skłonnych dać się sprowoko­
wać i domagających się zastosowania „zdecydowanych kro­
ków". Swiadczy to tylko o i ch słabych nerwach. Jest to do­
wód braku opanowania. Nie możemy i nie powinn:iśmy tań­
czyć tak, jak nam nasi przeciwnicy zagrają. Powinniśmy iść 

swoją drogą, broniąc sprawy pokoju, okazując swoją wolę 
pokoju, demaskując grabieżcze zakusy naszych wrogów i wy­
kazując, że są oni podżegaczami wojennymi". 

(Stalin: „Dzieła", tom IX, str. 328) 

Piękny był koncert Filharmonii, 
zasfużonym powodzeniem cieszy­
ły się Występy świetlicowych .z~ 
społów artystyczn:y1eh, lecz mw 

Balet taoecmy świetlicy PZPB Nr 8 na bupre.&ie adys:t)oznej „Głosu" gorętsze i najczęstsze oklaski ze Ogólny widok na. hal~ „ Wimy'' za pełnioną do ostatniego miejsca czyt elnlkaml „Głosu". 

\ Po pierwszym spotkaniu z To· 
· warzyszem Stalinem nieraz jeszcze 
'widywałem go w sprawach pracy 
1 coraz wyraziściej rysowała się 

przede mną niezwykła postać tego wiedzieć na jakieś pytanie: - nie 
1 :wiel'''ego człowieka. 'al 'ak St li rzy1'mie 
\ St~n we wszystkim, co doty· wiedzi em, l a n P 

k moje słowa. czy spodoba mu się 
czy jego osoby, jest wyjąt owo to, co powiem. 
skromny. T 

Ubiera się prosto. Do wojny no- On zauważył to i mówi: - yl· 
sił zazwyczaj szary mundur, a na· ko, proszę, odpowiadajcie tak, jak 
wet właściwie nie mundur, lecz myślicie. Nie starajcie się mówić 
wygodną, nie krępującą ruchów tego, co może się mnie podobać. 
marynarkę - tegoż materiału sza· W rozmowach ze mną to niepo-
re spodnie i lekkie, wygodne buty trzebne. Mało korzyści przyjdzie 
z miękkiej skóry. z naszej rozmowy. jeśli będziecie 

w czasie rozmowy cicho prze- starali Śię odgadywać moje życze-
chadza się po gabinecie. Słuchając nia. Nie myślcie, ze jeżeli powie· 
rozmowy , bardzo rzadko. prz:ervv.:a cie coś niezgodnego z moim zda-
mówcy, daje mu wypowiedzieć się niem, to będzie :Zle. Wy jesteście 
do końca. specjalistą. Rozmawiamy po. to, 

1 Wymagający w pracy - oto żeby się u was czegoś nauczyc, a 
charakteiystyczny rys Stalina. Nie nie tylko, żeby was uczyć. 
raz bylem świadkiem takiej roz· Charakteryzując pewnego pra· 

' mowy. Powierza się jakieś zadani~ cownika na kierowniczym stano-
. odpowiedzialnemu pracownikowi. wisku, k tórego zwolniono, Towa-
Ten oświadcza: rzysz Stalin oświadczył: - Co w 
· - Towarzyszu Stalin, termin nim złego? Zanim odpowie na za-
krótki, a sprawa bardzo trudna! dane py tanie, z oczu po prostu 

Stalin zaś w odpowiedzi: usiłuje odgadnąć, co należy po· 
.' - A my tu tylko o trudnych wiedzieć, żeby dogodzie. Taki 
rzeciach mówimy. Po to was wła· człowiek, nie chcący, może przy-
śnie zaprosiliśmy tutaj, że sprawa . czynić sprawie dużo szkody. 
trudna. Powiedzcie lepiej, jakiej Kiedyś Stalin powiedział: - Je. 
potrzebujecie pomocy, i zróbci.e śli jesteście mocno przekonani, że 
wszystko, co trzeba, 1 - w tem11- macie rację i potraficie jej do-
nie. . wieść, nigdy nie liczcie się z czy. 

Stalin lubi, aby na jego pytania imś zdaniem, a postępujcie tak, 
dawać - krótką i jasną odpo· fak wam podpowiada rozum oraz 
wiedź, bez wykrętów. Zazwyczaj sumienie. 
ten, k tóry po raz pierwszy bywa Stalin nie znosi nieuctwa. Kiedy 
u niego, obawia się odpowiedzieć mu przedstawiają niegramatycz-
na zadane pytanie, stara się do· nie napisany dokument, oburza 
brze przemyśleć odpowiedź, żeby się: „Analfabeta! A spróbuj zanu-
nie palnąć jakiegoś głupstwa. cić mu to - natychmiast zacznie 

Podobnie i ja, początkowo, swój analfabetyzm tłumaczyć ro-
przed odpowiedzią na jakieś py· botniczym pochodzeniem. Niesłusz 
tanie, kręciłem się, patrzałem w nie. To brak kultury i . niechluj· 
okno, na sufit. A Stalin, śmiejąc stwo. "' 
się mówi: Próżno wpatrujecie się Szczególnie w wojskowości nie-
w sufit, tam nic nie jest napisane. dopuszczalne jest tłumaczenie bra 
Lepiej patrzcie prosto i mówcie, o ków wykształcenia, kultury i nie· 
(:zym myślicie. znajomości sprawy swym robotni-
-.Kiedyś 1. trudno.:. mi _ było odpo· --! czym ;;:. pochodzeniem. _ WroCJowie 

• 
I PROSTYM CZŁOWIEKU 

Fragment z ltsiqżki radzieckiego konstruktora 
lotniczego. Bohatera Soc,ali11tycznei Pracy 

generała•lejtenanta A. S. Jakowlewa 
.,Opowiadania z życia" 

nie .-ładzą nam rabatu na pocho· 
dzenie socjalne. Właśnie dlatego, 
że jesteśmy robotnikami i chłop~­
mi, winniśmy być wszechstronnie 
i gruntownie przygotowani we 
wszystkich zagadnieniach, nie go· 
rzej ód wroga". 

Niektórym dowódcom wojsko­
wym, próbującym niedostateczną 
zn!ljomość spraw, a zwłaszcza w 
zakresie skom.plikowanej techniki 
wojennej, okupić osobistą odwagą 
i pogardą dla niebezpiea.eństwa, 
Stalin nieraz powiadał: - Wielu 
ludzi u nas chełpi si~ odwagą. Sa· 
ma odwaga bez doskonałego opa· 
nawania techniki wojennej nicze­
go nie da. Samej tylko odwagi, 
samej nienawiści do wroga nie 
wystarcza. Jak wiadomo, Indianie 
byli bardzo dzielnymi ludźmi, ale 
i oni nie mogli niczego dokonać 
swymi łukami i strzałami p:rzecłw 
ko białym, uzbrojonym w broń 
palną. 

Przy rozwiązywaniu specjał- , 
nycb zagadnień w wąskim kręgu 
os6b, odnoszących się do rozpa­
trywanej sprawy, Stalin pozwala 
wypowiedzieć się wszystkim cbec 
nym. Niektórych sam pyta o zda· 
nie i następnie podsumowuje wy· 
niki. W końcu podsuwa komuś pa­
pier, ołówek i mówi: - Piszcie. 

A potem sam dyktuje jakiś waż 
ny dokument. 
Kiedyś wypadło i mnie pisać 

pod jego dyktando. Wiedząc, jak 
Stalin' odnosi się do tych rzeczy, 
wytężyłem całą pamię.'.: i starałem 
się nie zro!>ić ani jednego błędu 
gramatycznego. A on dyktuje, 
podchodzi i t>rzez ramię przyglą· 

da się. Nagle przerwał, pop~trzył 
na to, co piszę, i wodząc mo1ą rę­
kę z ołówkiem, postawił przeci· 
nek. 

Innym razem niezbyt trafnie ze­
stawiłem zdanie. Stalin mówi: -
Cóż to, umieściliście podmiot po 
orzeczeniu? U was coś z podmio· 
tem nie w porządku. ó, tak trze· 
ba: - I poprawił. 

Po tym wypadku uważnie prze­
studiowałem rosyjską gramatykę. 

Stalin przywiązuje dużą wagę 

do precyzji w formułowaniu my­
śli: 

„- Jeżeli człowiek nie może po 
prawnie i jasno wypowiedzieć 
swych myśli, to znaczy, że myśli 
również chaotycznie. Jakżeż wo­
bec tego zaprowadzi porządek w 
powierzonej wu sprawie?" 

Stalin sam oraz wszyscy otacza. 
jący go pracują z niezwykłą do· 
kładnością. 
Kiedyś wywołano mnie do Sta­

lina i powierzono ważne zadanie. 
Zacząłem je wykonywać. Stalin 
rzekł: - Sprawa nie cierpi zwłoki, 
trzeba ją bardzo prędko wykonać 
i postanowiliśmy ją wam powie· 
rzvć. Czym wam pomóc? 
Mówię: - Niczego nie trzeba, 

mam wszystko, co mi jest potrzeb­
ne. 

- Dobrze. Jeśli trzeba będzie 
czegoś, dzwońcie, zwróćcie się o 
pomoc. 

Tu wspomniałem: - Towarzy­
szu Stalin, mam prośbę! Ale to 
drobna sprawa, czy warto Was 
nią zajmować? · 

- Proszę! 
- Dla wykonania tego zadania. . 

ł 

będ~ musiał jeździć na lotnisko, 
w mojej zaś fabryce źle z tran· 
sportem. Potrzebne mi są dwie 
maszyny „M-1". 

- Więcej nic? Tylko dwie ma· 
szyny? 

- Tak, nic więcej. Resztę mam. 
I poszedłem. 
Pojechałem natychmiast do fa· 

bryki. Przyjeżdżam, a tu spotyka 
mnie. zastępca i powiada: - Ale· 
ksandrze · Sergiejowiczu, w tej 
chwili dzwonili z Ministerstwa 
Przemysłu Auiotraktorowego, pro­
sili, aby przysłać upoważnionego 
człowieka po odbiór dwóch ma· 
szvn „M-1". . 

i podsuwa mi upoważnienie do 
podpisu. 
Podpisałem, a po upływie 40 mi· 

nut dwie nowiuteńkie maszyny 
„M-1" były już w fabryce. Po upły 
wie godziny dzwonił do mnie se· 
kretarz tow. Mołotowa pytając. 
czy już otrzymaliśmy auta? 

W pracy państwowej Towarzysz 
Stalin styka się z wieloma ludźmi. 
Lubi nowych ludzi, lubi uczyć 
ich 1 wiedzi~ kim kto jest, co 
komu można powierzyć, do czego 
kto zdolny. Często w czasie rze· 
czowej rozmowy błyska żartem 
i satyrą. 

Pewnego. razu, charakteryzując 
jednego pracownika, Towarzysz 
Stalin porównał go z postacią z 
opowieści Czechowa „Ożenek". 
I nagle pyta: - Pamiętacie tę opo 
wieść? - Nie, nie pamiętam, To· 
warzyszu Stalin. 

- Czyżbyście nie czytali Cze· 
chowa? 

- Czytałem całego Czechowa, 
ale tego opowiadania nie pamię· 
tam. 
~ Są rzeczy, k tóre· należy pa­

miętać. 
Zawstydziłem się. 
Czy rozmowa toczy się ·na tech· 

niczny czy też p .;lityczny temat.. 

Stalin lubi przytaczać odpowied­
nie przykłady z historii, mitologii 
i klasycznej literatury. Kiedyś 
późną nocą, po długiej dyskusji 
w gabinecie służbowym, Stalin za 
prosił wszystkich obecnych do sie 
bie, do domu, pa kolację. 

- Na dziś, zdaje się, starczy. 
Nie wiem, jak wy, ale ja wy9ło­
dziłem się. Nikogo specjalnie nie 
zapraszam, żebyście tego nie przy 
jęli za obowiązek, ale . k to chce 
zjeść kolację - proszę bardw . 

Czy często zdarza się otrzymać 
takie zaproszenie? Wszyscy więc 
idziemy z nim razem do mieszka­
nia. 

W jadalni stół już nakryty. U· 
rządzenie mieszkania Towarzyśza 
Stalina jest skromne i p;rostec U· 
derza obfitość książek. Naw:et w 
jadalni wzdłuż ścian stoją szafy; 
nabite książkami. 

W •rozmowie przy kolacji poru· 
szamy różne tematy: polityczne. 
międzynarodowe, zagadnienie tech 
niki, literatury oraz sztuki. Pay 
tym wszyscy biesiadnicy wypowia 
dają się bardzo swobodnie. Atmo­
sfera podporządkowania się nie 
istnieje - wszyscy • są równi. 

Stalin często czerpie informacje 
z książek. ,Zająwszy się jakimś zll 
gadnieniem, podchodzi do bibllo· 
teki i dobywa potrzebne dzieło. 
Jeżeli rozmowa zahacza o geogra. 
Uę, bierze swoją starą, wytartą 
już mapę i mówi: 

- Po;iatrzymy na moją mapę. · 
Prawda, podarł-a się już, ale jesz· 
cze mi służy. 

Mowa Stalina przesycona jest 
zawsze przykładami z literatury. 
Posiada doskonałą pamięć, długie 
wyjątki z różnych autorów przy­
tacza prawie dosłownie. Szczegól­
:iie lubi Gorkiego, Czechowa, Soł­
tykowa - Szczedrina. 

Wiele poznaje i uczy się każdy, 
kto w pracy styka się z Towarzy­
szem Stalinem. Każda rozmowa 
z nim pozostawia niezatarty, głę­
boki ślad. Po każdym spotkaniu 
czuje się wzroS:.,.. swojej polity,cz. 
(lej .i %-Ołecznej świadomości. C 
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„ 
I eugi. ęty o brońca po koju 

Właściwe określenie: ,,Stalin -i-cucha, które Stalill z właściwa so 
'_Vódz świat~wego .ob0zu pokoju": bie przenikliwością uznał za naj­
JeS~ w dobi.e Powojennej tak jas- ważniejsze - ogniwo waJ.ki o u­
ne; i zrozumiałe dla wszystkich, ; J trzymanie pokoju, walki o rozbro 
rue ma . potrzeby dowodzić jego I jenie. · 
trafnosc1·. · • Nie będzie też najmniejszej iprze 

Ale warto w związku z nadcho sady, jeżeli stwierdzimy, że od 
d~~ą . roczni~ą ~rodzin przypom- owych odległych już czasów, aż 
nie~, z~ Stahn nie stał się twórcą do osta.tnich przemówień Wyszyń 
polityka obrony pokoju w sposób lskiego na sesji Organizacji Nara.­
nagły i niespodziewany. Stalin nie dów Zjednoczonych, przez cały ten 
zaczął bronić pokoju dopiero wte okres Stalin ani na jedną chwilę 
d,y, gdy zagrozili pokojowi faszyś nie wypuścił z rąk inicjatywy w 
c1 włoscy i niemieccy lub później tej walce o pokój. Stało się to 
- im~riałiści amerykańscy, lecz jedną z głównych przyczyn niepo­
znaczn•e wcześniej. Stalin bronił wodzenia imperialistycznych prób 
wytrwa~e hasłl! pokoju już wtedy, :iwlacji Związku Radzieckiego. 
gdy wraz Lenmem stał u koleb- • k" 
ki państwa proletariackiego, zro- Stahnows ie . 
dzone.go 'V. w:alce o pokój. propozye) e 
~ol1~yce te] mł?<le państw? ra- rozbrojeniowe 

dz1eck1e było wierne od pierw· 

czynr.iki, na których jak na skale 
oparła się radziecka pokojowa po~ 
Uyka zagramczna. 

Socjalizm jest 
ustrojem pokoju 

Socjalizm jest ustr-0jem pokoju, 
podczas gdy kapitałizm niesie 
wojny, uczy Stalin. Ale jeślt u­
strój socjabstyczny ma obronić po 
kój, musi być s ilny również w f i_ 
zycznym ser..s;~ tego słowa. Dlate 
go troska Stalina o tozwój i umoc 
nenie Armii Czerwonej, jego n'e 
ubłagana walka z wszelkimi agen 
turam'1 imperialistycznych wywia 
dów - wszystko to również stano 
wi r.:'.ewzruszony fundament socja 
li·stycznej, stahmowskiej polityki 
zagranicznej. 

Zagarn ęcie władzy w Niem­
czech przez hi t1er-0wców, którym 
dopomogli do tego amerykańsko­
angielsko ~ francuscy imperialiści, 
dO\v odło niezb" cie, że mi~dzyna­
rodowa burżuazja we wzmożo­
nym temp e przygotowuje drugą 
wojnę światową, zamierzając pro 
wadzić ją rękam Hitlera, µrzeo:!\v 
ko Zw'ązkowi Radzieckiemu. 

Prorocze słowa Stalina 

szych dni swego istnienia. Poko­
jowa polityka radziecka była od 
samego początku tak \vielkim 
~z:~'Imikiem międzynarodowym, że 
JUZ w 1921 roku, mówiąc o wyni­
kach XIII Zjazdu VlKP(b) Stalin 
tłumaczy Wzros·t - popularności 
ZSRR za granicą przede wszyst­
kim, tym, że Związek Radziecki 
„jest jedynym krajem na śwjecie, 
zdolnym do prowadzenia i rzeczy 
wiście prowadzącym politykę po­
koju, prowadzącym ją nie po fary 
zeuszowsk~ tylko uczai.wie i o· 
twarde, 'W sposób zdecydowany 
I konsekwentny". 

I dalej, w tym samym przemó­
wieniu podkreśla to jeszcze moc­

Podobnie jak Lenir_, tak też 
Stalin wiązał zawsze sprawę po­
koju ze sprawą rozbrojenia, wska 
zując na imperialistyczne .zbroje­
nia, jako na podstawowy czynnik 
przygotowywan a nowej wojr_y. 
Stalinowsk:e propozycje rozbroje 
n:owe są zawsze konkretne. nigdy 
rł e sprowadzają s:ę do ogóln.ików. 
Właśnie dlatego imperiaEśc'., ]\tó­
rym potrzebne jest gadan:e o roz­
brojen. u a n e samo rozbrojenie, 
systematycznie odrzucają radziec- Jakże proroczo brzmią słowa, 
kie propozycje rozbrojen·owe. wypo\\-.edziar.e przez Stal"na już 
Tak było w ciągu ub:egłego w styczniu roku 1934, kiedy mó­
ćw:erćwiecza, tak j€s'ł też dzisiaj. wił o tych , którzy 

niej: 
„NiC"Z:emu władza radziecka nie 

zawdzięcza swojej popularności 
w takim stopniu, jak polityce po 
koju, uczciwie i mężnie pr.owadzo 
nej przez nią w trudnych wa:r.un 
kach kapitalistycznego otoczenia". 

Dalekowzroczność 
stalinowskiej polityki 

Stalin demaskuje „„.sądzą, że wojnę powinna zor 
ganizować „wyższa rasa", po-

podżegaczy wiedzmy „rasa" germańska, pr.te· 
wojennych ciw „niższej rai.ie", przede wszyst 

Demaskując mezmordowan;e kim przeciw Słowianom„. Wiado­
.podżegaczy wojennych, Stalin r„ie mo, że stary Rzym zupeł11ie tak 
ustann•e podkreśla specjalnie n~ik samo traktował przodków dzisiej 

~~;,~~ .:~~~j:#~~~~;,?~~~~rf~i~ :~~~~!:k~: i„~~~~~j~~~;~ 
traktują obecnie plemiona sło­

agentura burżuazji w ruchu robot wiańskie„, A co z tego wynikło? 
niczym pomagają swo'un mocoda-
wcom w montowaniu r.owej woj- WynHdo to, że nie-Rzymianie, to 

Dzisiaj dopiero możemy w ca· ny. W roku 1927 Stalin mówi w znaczy wszyscy „barbarzyńcy", 
łej pełni ocen:ć nieugiętą1 :i:elazną tej sprawie: zjednoczyli się przeciwko wspól­
!k-0nsekwencj.ę stalinowskiej · poli- „Zadanie polega na tym, aby nemu wrogo·wi i z trzaskiem oba.­
tyki zagranianej, oraz jej daleko ptzygwożdzić pod pręg•erzetn l;li Rzym„. Jaka istnieje gwaran 
wzroczność. jeżeli zważymy, że wszystkich tych działa""". ruchu cja, że faszystowskim politykom 
ćwierć wieku temu w tym samvm - ~u.r w Berl1'n1' "" • · · b dz' · robotn;czego, k'órzy „uważają" e r~szczęsc1 się ar 1eJ, 
przemówieniu p.odkreślit Stalin. iż 'b . . niż starym i dośw:adczonym zdo 
partia musi „nadal również pro· groz ę i~o'~~J. WOJny .z~ prost! bywcom w Rzymie? Czy nie bę­
wadzić politykę ·pokojU, ''Polityk~ ,,w.3'.mys ' . ~ny usyplaJą czuJ- dzie słuszniej przypuścić coś 
zdecydowanej walki przeciwko no ~osc robotn1ko~ kłamstwe~ pac~· wręcz przeciwnego?" 
wej wojnie, politykę -bezlitosnego' f1sty<:zn)·m, ~t~rzy za_myka1~ oc~y 
demaskowania wszystkich i wszelł na to, w Jaki sposob burzuaz1a Jak W'.dz.1my. Stalin patrzył JUZ 
kich zwolenników nowych zbro· przygotowuje no\vą wojnę, pónie~ wtedy na N emcy hitlerowskie 
jeń nowych lstarć.M". ł waż owi ludzie chcą, aby wojna jako na to państwo imperial',stycz 

Syt, . "ęd od ZSRR zaskoczyła robotników znienac- ne, które stawia sobie za zadanie 
uac1a m• zynar owa ka" wytęp:enje „gorszych" narodów. 

była '{I owym okresie nad wyraz T • Ó • ZSRR Ale u Stalina r.igdy nie występu-
trudna. Po fiasku interwencji W rea potęgi je zjawisko bezczynnego przyglą-
zbrojnej, międzynarodowa burżu.- Ale, rzecz prosta. Stalin ant przez' dania s:ę smutnemu przebiegowi 
azja zmierzała do odizolowania · · · · k w k " 
ZSRR, aby tym łatwiej iprzygoto- chw~1lę nie łudził się, że walka Z]aw~s . s azuJąc zadania, iakie 

• dyplomatyczna prowadzona ,przez· s~aw1a burżuazja światowa przed 
yratć późn~ejszą nową, ostateczną radz;ecką politykę żagraniczr.ą i · hitleryzmem, Stal1n równocześnie 
in erwenc1ę zbrojną. Rzecz prO.- d . 1 „ d k ł , · t · bł d b ł 
t skierowanie przez Stalina ra- .z.ała nosc em~s atorska,_:potra- uczy ca y s.w1_a ·.~e ę. em . yo 
~~~ckiej polityki zagranicznej na f1ą sami: przez .się zapewm7 ~bro by zakładac. ,lak:s fat,al1ZJT1;. 1akąś 
to y czynnej energicznej i bez.-. nę .pokoJU. Stalm uczy partię i na nteuchror.nosc sukcesow hitleryz­
k:mpromiso~ej walki 0 Pokój, I ród i:adz ecki nieus.ta_nnf.e, że naj ~;1· .P~z~c wn e - .siły demokra~ 
znakomicie utrudniło imperiali- ważniejszym czynnik >em obrony CJ_!, ~ezeh połac~a Się YJ" celu st~­
stom realizację tych planów. poko~u j~st m~c i potęga ~w.ązku wiema czoła _Hltlero\~i, potrafią 

w t::r;'lll właśnie okresie, w o- Radz1eck.ego, Jego zdol.nosc do ~~- ~o z pe;vnoś~1ą zmus.c do o~wr<>" 
!kresie masowego „uznawania" go, aby o~pO\'v" e~z.\ec. ,.podwoJ- tu. 7aze~na]ą n ebezp ec~enstwo 
Zwiazku Radzieckiego przez kra- nym c osem·' na kazdy c:os wro_ga. nowe1 wo1ny. 
je kapitalistyczne, imper~aliści u.si . I d~~tego .cała. gigantyczna dz: a w dzimy te wysiłk'. polityk sta 
łowali podporządkowac so~1e;, rnlnosc Sta-11r.a .ia.ko budowmcze- l"nowsk ej nodc:zas calego kr:vzv­
ZSRR V.: drodze ?yploma~yczne] ~ go z:v ązku Rad~:e.ck ego był.a de su hiszpaflSkiego (1936- 38). cze­
ekonomicznej, usiłowali. nie do~us cyduJą7ym ~zynn.ktem w po~1tyce cho>'"owackiego (1938) i polsk €!to 
cić do tego aby rep~b~1~a radz1ec zagra~iczneJ p.ierws~ego pa~shv:a (1939), Stal n wskazuje r,·e tylko 
ka odgrywała powazrue]szą i·olę socjal:stycznego. Stat nowskie p!ę na n:kczemność i łajdactwo pol -
międzynarod-0wą. ciolatki, przekształcer.:e ZSR~ w tyki nie'nterwencj , ale również 

Daremne okazały się te wysil:· potęg~. przemysłową, wspaniały na groźne r.iebezp'eczeństwo, ja­
ki reakcjonistów. Polityka stali- rozwoJ kołchozo~'~g~ rolnictwa, k e ta· ona w sob e dla jej aut"­
nowska uchwyciła w swoje ręce brat~rsk_ e wspołzyc:e narodów rów. W marcu "1939 r., na XVIII 
to ogniwo międzynarodowego łań radz1eck.-ch - wszystko to są Zjeździe WKP(b), Stalin mówił 
. jjll~ wprost pod adresem imper·ar­
lj!\\llilllllllllllllllllllUlllHIUlllllHUIHlllllHIUUUllDUUUlllUHHUlllllUlllHllllUllllllllllHllUllllUllllllUlllHłlUllllllllllllllllOlllllllllllll! lll§ st?w zachodn.<C:h, kt?tzy ~chali 
==-' == Hitlera do bezkarne.i agres11 na 
= re· RAZ . . . . t '-t „ "§ wschodz·e, byle doprowadzić do i nie. mozn? .1uz ~OK o~ac I wojny radziec~o-ni:m'.1eckiej: 
~ mos pracu1qcych sw1ata 1ako „sle- I 9st!zezen1e dlc;r 
I pego tłumu", blqdzqcego w ciem no- ;=_ tworcow Monachium 
== „Daleki jestem od tego, aby mo 
§ ścia,cb j pozbawionego perspektyw, § rafaować na temat polityki nłe­
~ interwencji, mówić o zdradzie„ I albowiem Rewolucja Październikowa s o przeniewierstw:e itp. Rzeczą na­
= § iwną byłoby prawienie morałów I stała się dla nich gwiazdą przewo- § ludziom, którzy n·e uznają moral­
= § nośc: ludzkiej. Polityka jest poli-

1 dniq, która oświetla ich drogę i daje I ~~;,~1~ia~~Y:o"~i;;~!a~~::n:u~: 
;;_~_ perspektywy. Jeżeli nie było dawniej = leży jcdnakf.l' lnnaczyć, że w'el-

FE ka i niebezpieclna grą portyczna, 
f!_= 1'awnego forum światowego, z które · ~ ro7µocz~ta przez zwolenników po 

~ l tvki n'einterwencii. może się dla I go można by/o by ma n Ił est o w a ć ; ni~h skończyć p<>ważnym fias-
= h Idem". I nadzieje i dqżen ia klas uciskanyc Polit:Y-C'.' zachodu. zaślep„ en 
e; k / pragn eniem doprowadzenia do 
; ; nadawać im żywe szta ty, to teraz wojny antyradz'eck ej. r~ e zrozu = m.el: nawet tego ostrzeżenia. Od-
~ forum ta kie ; st n i ei e w post a ci rzuc] on wszystk:e radzieckie 

· -~ z·w azkow; Radzieckiemu zbudo-
Józef Stalin. Zagadnienia L•ninizmu, str. 171 wać ~ntyhitlerowskiego frontu ani ; llll w :roku 1938, roku Mor•achlum. 

MWWP'UWWU!llff!M!łlPP"l•llllllOOllllUIBIUHl!l"'HHlll•llłll!Mlll!lłlllllllllllllHIUil = an.i też w ioku 1939, roku nauaści 
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na P.olskę. Nie mogąc uratować łości, Zadanie polega nie tylko na obok wJielu innych rodzajow tire 
pokoju z winy imper alistów, a tym, żeby wygrać wojnę, lecz ni potężnym narzędziem, słuitr" 

· b ro'•nniez' na tvm, żeby uniemożłi- cym w ręku Związku Radzieckie 
między innymi również z wmy e n - go sprawie obrony pokoju i powo 
cko\.\Tsk ej Polski - Stalin stara wić .rozpO<:Zęcie nowej agresji i łanym do tego aby otrzeźwić beJJ 
się uratować przynajmr~:ej na pe- nowej wojny, jeżeli nie na zaw- czelnych podżegaczy wojennych. 
wien okres pokój dla Zwiazld1 Ra sze, to w każdym razie na długi Walcząc o pokój, Zw.iiązek Ra• 

· k · ' dziecki stara się ze wszechm'i:ar 
d-.ó ecktego. Pakt radz'ęc ·o-nie-; okres czasu'. umocnić ·przez swoją politykę Or 

m~eck~ zapewnia Zw ąz.kow; R~-j Wezwanie gan.izację Narodów Zjedp~ 
dzreck1e1:1u lepsze pozy.c3e _w obh- do pokojowej nych. obronić ją przed zakusami; 
CZU przyszłego' ataku' hitlcrOW- • ł cy imperialistÓW," któr:z.y zmierżaj4 
sk'·ego, przynosi bez mała dwa la- WSpO pra do przekształcenia ONZ w przy.-
a pokoju, wykorzystane dla u- I uniemożliwienie nowej ag.re- budówkę amerykańskiego depar 

tamentu stanu. Zwiążek Radzie­
mocnienia Arm:;i Czerwon~. któ- sji uważa Stalin za możliwe. Nie cki walczy niezmordowanie o u-
ra miała w niedalekiej już przy- będzie nowej agresji-, nowych trzymanie zasady jednomyślnoł­
szłośc, zetrzeć w proch „r.iezwy~ nieszczęść wojennych, . jeżeli ci wielkich mocarstw w Ra~ 
c~ężone" armie hitlerowskie. „wielkie mocarstwa, które dźwi- Bezpieczeństwa, gdyż ta jedno-

1 • gały główne brzemię wojny prze :myślność stanowi gwarancj'= po. 
Twórca koa icj1 koju. 

• • ciwko Niemcom hitlerowskim, hę 1 k 'j z k .__ anty hitlerowskie) Wa cząc o po o, w:Iąze ~ 
dą również w przyszłości działały dziecki bezlitośnie . demaskµje a-

Wojna 1941 - 1945 roku - po w duchu jedności i zgody". merykańskich podżegaczy wojen. 
za tym, że wykazała genialnoś~ nych, nazywa ich po imieniu 3 st.a 
Stal. · k d sto '"OJ Wiemy, że ten podstawowy wa 

ma Ja o wo za w czy " wia pod pręgierz światowej op.inii 
skowym senS!le tego słowa, po- runek nie został spełniony. Impe publicznej. 
twierdziła też genialną przenikli-- rialiści amerykańscy, niepomni 
wość i słuszność jego polityki. nauki. jaką otrzymał Hitler, ma· Setki milionów ludzi 

Przecież to jego. Sta.lina, poli rzą 0 panowaniu nad światem, widzq W Stalinie 
tyka jedności wszyEtkich sił anty . . Ob ' 
faszystÓwskich, zatriumfowała W montu]ą WOJ.enny blok. . SWegO fOnCę 
Jntyhitlerowskiej koalicji naro- Toteż stalinowska poLtyka, u- i Wodza 
dó\v: rad~ieck.eg?,. am. erykańskie l względn:ając jak zwykle konkre- Zgodnie ze swoją kilktidziesi~ 
go, brytyJsk1ego i innych. tną, realną sytuację, przystosowu c!oletnią tradycja, Żwiązek lta• 

Przecież. to je~o. Stalina, ś"'._iat je swoje posunięcia do nowych dziecki nadal wiąże sprawę pokc> 
całv pamtetał Jako tego ktorv . 11 . k · · W t · . · · 

· t · ł. d ' b ' ;a z. warunkow wa_ t 1 o po OJ. eJ . JU ze sprawą rozbroJenta. W o-
przes rzega prze groz ą • szy - . . . . . . 
mu, przed nieinterwencją jako polityce dostrzegamy wszys~kte kresie powoJennym, podobnie Ja~ 
polityką pobłażanią agresorom. cechy charakterystyczne stalmo- w okres~e przedwojennym, poh-

Przecież to on, Stalin, zapowje wskiego podejścia -Oo obrony po-- tyka staPnowska nieugięcie rea· 
d~1i1ał, że :':rmia ~zerwona odpo- koju. lizuje walkę o rzetelne rozbroje-
w1e podwoJnym ciosem na kazdy . . k.. . . · . 
ci·OS przeciwko Związkowi Ra- W swo~eJ "."'a:ce o po 'OJ Zw1ą- ~e. Znow j.ak dawniej - wsz~t 
d?Ji•eckiemu, że przeniesie wojnę zek Radweck1 hczy przede wszyst km prawdziwe, konkretne a rue 
na terytorium wroga i tam zakoń kim na własną moc i potęgę oraz gołosłowne propozycje rzeczywi.s 
czy ją ~"'.yoięsko. . . na pomoc tych państw, które tego rozbrojenia ~ zakazania bro· 

~rzeciez to ~n, ~ta:m. uczył, z.e powstały dzięki polityce stalinow ni atomowej wyszły i wych~ 
Związek Radziecki Jest zasadruir- . . . . , . . . 
czą siłą w walce 0 pokój, siłą, bez skte] i ktore łączy z panstwem od Związku Radzi.eckiego. 
której ru'epodobna zaprowadzić socjalistycznym wspólnota ideo- W swojej nieugiętej i nitezm<lr'I 
w Europie ani na świecie trwałe wa. ZSRR-, kraje demokracji ludo dowanej walce o pokój Staliin -

go pokoju. . S lń t 'ł we;, ludowe Chiny, Demokratycz jak zawsze - cieszy się popa~ 
Podczas WOJnY ta 'Il wys ąp1 blilk N ' · k t ' · · t lk t ł 

jako wódz całego światowego o- na Re~u : a ~e1?11ec a--o o 01- ciem rue y ? ze. s rony ca e_go 
bozu antyfaszystowskiego, jai;o brzyrnm, ruezwycięzony obóz so- narodu radzieckiego i narodow 
organizator. sil, które zlikvv'l.idowa cjalizmu, walczący pod wodzą krajów demok.racji ludowej, ale 
ły najgroźniejsze niebezpieczeńs- Stalina o pokóJ. również poparciiem ws.zystkich 
two, ja~·ie zaw·sło nad ,św~atem. . uczciwych postępowych demo• 

w Wirze walk, or~a11 ZUJąC epo Sta1:n - obro:óca ' . . . . 
kowe zwycięstwo stai 'm(radzk'e, ŚW atowe ')O OO -o:u kratycznych i rewolucy3nych int 
Stal-in znajdujP czf).s, aby wybiec I na świecie, sił. skup:-0nych w 
orJim spojrzen·em naprzód, w o- Walcząc o pokój. Stalin w dal-1 i śY„'iatowym oboz·ie obrońców po„ 
kres powojel}-nv. W listopadzie szym cią..zu umacn·a n:ezdobytą ! koju. 
1942 roku mow1 Stahn na akade- t · d . b . . d k „ · • ,. • • • • 

. l . R 1 „ p . . . . I w1er ;.e o .1011\ emo iacJt l po .Wszvstkte te siły pop1eraJą 50. m1:1 tu czci ewo UCJl azctz1ern1 . · . 
1 

. . • 

kowej: koJU - Zw1ązeK Radz~ecln. Wspa bo v.~:dzą w Stalinie swojego wo-
• · • · niala Armia Radziecka, .która I dza, obrońcę tego, co jest najdroi 

Stahn ~enIUl3Z zmiazd:i:yła najpotężn ejs:ą armię, 1 sze człowiekowi pracy i postępu 
ZWVC' ę,stwa jaką kicd-·kol•y!ek wvdał \.'.apita~.; wP wszystkich krajach. na obu 
nad h1tJery mem l zm. arm ę hitlcro\1n.ką - ta Ar i P.ól~ulach. Wid~ą w ni~ niez"'.y-

„W:ygrać wojnę z Niel!lcami te. mia Radziecka jest d:<'siaj jeszcze· Cięzonego ~broncę pokoju,. genial 
znaczy spełnić wielką mls~ę ,his~o siln ej:;za, 11;ż .by~a wtedy, kiedy nego ~z~ow1eka. którego wi~lki '!' 
rvczną. Ale wygranie WOJDY me . E ł ł k , , . h 'tl mysł I zelazna wola stanowią na] 
o~nacza jeszcze zapewnieni~ na- pal ~ropy us a a oscmi . 1 e· potężniejszą pozycję w roiędzyn~ 
rodom trwałego l!°koju i niezawo r~ws~1c~ kandydató:V na wład- irGClow.ym froncie walki o pok6Jt. 
dnep beuieczenstwa-w przysz· A cow m~ Bida atomowa ie3t j WIKTO& GJłOU' ' 
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Przebieg Dni Stalinowskiej Pracv w PZPW Nr 6 Zakal dziwny - motywy jasne 

W cz(tsie obrad jednej z komisji francuskiego Zgr~madzenia Narodo­
wego posłowie komunistyczni wystąpili ostro przeciwko mił1istrowi Teitgen· 
owi, który wydał zalwz wyś1.detlw1ia szeregu filmów radzieckich. 

W sekretaniaoie partyjnym 

PZPW Nr. 6 wre ożywiony ruch. 
Wielu robotników pragnie jesz­

cze wziąć ttdział w Dniach Stali· 
nowskiiej Pracy. Przychodzą i 
proszą o kokardki, o papier czer 

wony, o podobiznę Towarzysza 

Stalina. 

Najpiękniej jest p1-zystrojona 
p.n;ędzalnia angi\elska. oddział 
przygotowawczy. Kobiety, pracu 
jąc::e na tym oddziale, samorzu-. 
tnie przyszły w niedzielę by ude 
korować salę, aby tylko wygląda 
ła okazale i ładnie. Sala rzeczy· 
wiście została przyozdobiona 
wspaniale i jest bardziej podobna 
do wystawy niż do sali produkcyj 

nej. Znaczona czerwonym szla- na, wszędzie lśni czystością, pa­
kiem droga prowadzi do wielkie- chnie odświętnym wyglądem, pa 
go portretu Towarzysza Stali.na,. nuje niecodzienny, podniosły na­
umieszczonego na drugim końcu strój. Toteż wszyscy chcą przy­
Sali. To praca majstrów. Każdą stąpić do Dni Stalinowskiej Pracy. 
maszynę, każdy slup ozdobiono Przechodzących przez salę pro­
chorągiewkami i zielenią. Maszy- dukcyjną towarzyszy z sekreta­
ny przy których pracują przodo- riatu partyjnego i L. K. zatrzy­
wnicy, trzykrotni zdobywcy I na mują robotnice i proszą o kokard 
grody, mają oprócz czerwonych ki. Nikt nie chce być pomiillięty 
kokardek, zatknięte chorągiewki. w tych uroczystych dniach pracy. 
jako szczególną odznakę. I Każdy chce uczestniczyć w nich. 
Chociaż cały ten oddział pod- Towarzyszki, idące z nami•, odda­

jął zobowiiązanie oddać o 200 kg. ją swe kokardki kobietom z pro­
ptzędzy więcej, to jednak zatru- dukcji, które z dumą przypinają 
dniony tu zespół Walerij Siekacz, je do boku. Organizacja podsta· 
jeszcze ponad to wyrobi 50 kg. wowa postanowiła dodatkowo roz 
przędzy. dać kokardki tym wszystkim, kt6 

Na wszystkich salach umiesz- rzv pragną wziąć udział w 
czono portrety Towarzysza Stali- Dniach Stalinowskiej Pracy. 

Wręczenie orderów „Sztandar Pracy·' 
Trzeba widzieć ten zapał i ocho­
tę, cechujące wszystkich ucze­

stniczących i tę dumę, która prze 
bija w ich oczach. Wszyscy są 

złączeni jedną myślą: wykonać 

zobowiązania i tym uczcić ·Wiel­
kie Imię Towarzysza Stalina. 

I 
W dniu l,5 bm. w pierwszą rocznlcę Zjednoczenia Partii Robotniczy<"h 
Prezydent RP. Bolesław Bierut t.ide korował o.rclera-mi „Sztandar Pr~y" 
I i n klasy, ra.cjonalizatorów

1 
pno downików pracy, wyższych ofice­

rów WP, inżynierów i techników, oraz prac1>wników nauki, kultury 
i sztuki. lV uroczystości, która Ódbyła się °'"" sali ,,Rady Państwa." wzi~li 
udział członkowie Rady Państi\·a l •!:złonk1>wie Biura PoJitycznego KC 
PZPR. - Na, zdj.: Dekoracja. .Józefy Szewczyk przodownicy pracy, 
tkaczki z PZPB Nr 3 w Łodzi. (Foto: Film Polski) 

RQb·otrticy rolni 
z terenu województwa 
łódzkiego pracq witajq wielką rocznicę 

Od· robotników, od chłopó\'1, od mło 
dzieży ze wszystkich stron naszego 
województwa nieprzerwanie płyną 
meldunki i listy, mówiące o podejmo. 
waniu zobowiąz~ń aby wzmożoną. pra 
cą uczcić 70 racznicę urodzin Gene 
ralissimusa Stalina. 

nicę urodzin W od za postępowej ludz. 
koEci, Tow. Stalina, urzeczywistnia.. 
jąc jednocześnie jedną. z wielkich Je. 
go myśli - uczynienia z Państwo-. 
wych Gospodarstw Rolnych ośrodkó\v 
'ocjalistyeznej gospodarki. 

A zobowiązan;a to nie byle ja­
kie. 

Korzyści, jaki.e przyniesie ca­
łość zobowiązań, wyrażają się su­
mą 100 milionów 597. tys. zł. 

Cała załoga PZPW Nr. 6 posta 
nowHa w grudniu wyproduko­
wać dziesiątkA tysięcy kg. wełny 

ponad plan. 
Zobowiązano się podnieść 

Brygady szybkościowe 
w Tomaszowie 

meldują 
o pierwszych sukcesach 

Stwor-L.one w Fabryce Sztue11J 
nego Jedwabiu w Tomaszonie 
Mazowieelóm brygady szybko­
ściowych remontów meldują 
zakończenie remontu pierwszej 
ma§Zyuy, której remont wyko­
nano w ciągu 4 dm, zamiast 
jak doą:chczus 27 dni. 

Przy remontacll prowadzo­
nych starym systemem, zatrud 
nionych było 25 osób w 5 bry­
gadach. Obecnie pracowalo 15 
osób w 3 brygadach. 
Pienvszą maszyną wyremon­

towaną. była masz~na. ·na od­
dziale skręcalni. 

Robotniev;t Państv1owych Gospo. 
darstw Rolny~h Okręgu Łódzkiego 
również składają masowo zobowiąza. 
nia. Pantięt.na 

współzawodnictwo o 50 proc. cr: 

dotrzymano słowa: W dniu 20 
grudnia poszczególne oddziały 

wykonują od 100 do 200 kg. przę 
dzy więcej ponad plan. Pralnia 
która zobowiązała się wyprać 
1.000 kg. wełny, wypełniła to za­
danie. Pakarnia przepracowała 2 
godz. dodatkowo. Oddział na ul. 
Łąkowej przepracował dodatko 
wo 8 godz. 

Wśród tych zakazanych filmów jest „Miczurill", obrazujący życie i 
twórczość znakomitego uczonego, oraz film pt. „Francja trwa nadal", zt>­
wierający zdjęcia z Ko1•gresu Obrońców Pokoj1t w Paryżu. 

W oclpuwiedzi 11.a uiterpelacje posłów, min. Teitgen tłumaczył siµój za· 
ka: tym, że wyświetlanie zakazw1ych przezeń filmów „mogłoby sakłócić 
1>0rządt-k publiczny" ( !). 

ZMP-owcy naprawili wszyst­
kie zabawki w przedszkolu. Straż 
przemysłowa uporządkowała te­
.ren fabryczny, pracując dodatko­
wo po 4 godziny. 

W jaki sposób film o Miczurinie albo kronika Kongreau Obrońców 
Pokoju może „zakłócić porządek pub lic:my", tego ;,chrześcijań.!ko·demokra· 
tyczny" minister wytłumaczyć nie :rdolał. I dziwić się temu nie można, al­
bowiem pomiędzy treściq. tych film6w a zakazem ich Wyświetlania logicz· 
nego związku nie ma, a wyjaśnienia korifiskaty należało by s:i:uk<ić nie w 
Paryżu, lecz iv W aszyngtoriie. 

Załoga PZPW Nr. 6 godn1e czci 
dzień urodzin Wodza wszystkich 
ludzi pracy na całym świede. 

Trzeba mieć na uwadze, że zakaz mm. Teitgena - to nie tylkó akt 
„politycznych poraclwnltów" zachodniego reakcjonisty s niemilq mu ra· 
dziecką sztuk~ f ilmowfb.),ecz równi et - uprzejmy gest w atronę dostaw­
ców hol.lywoodzkiej szmiry, ułatwiający im ;dobycie monopolu na ekra­
nach francuskich. 

M. S. 
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Gazethi ścienne 
urodzin JÓZEFA STALINA z okazji 70 rocznicy 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Hołd, składany przez ł6dzką klasę robotniczą Wielki~u, Genialnemu 
Wodzowi proletariatu, Towarzyszowi Józefowi Stalinowi, znajduje również 
swój głęboki v:y:raz w olbrzymiej ilości nadesłanych przez zakłady pracy 
gazetek ściennych, wydanych specjalnie z okazji 70 r·ocznicy urodzin To­
warzysza Stalina. Wystawa tych gazetek ZO!:!tanie otwarta w dniu dzi­
siejszym. 

Gazetki napływają. ze wszystkich I że po odebraniu władzy kapitalistom 
zakładów prary. Z fabryk przern.f. jednym z najpoważniejszych zadań 

sł:i. wł6kienui~zego, metalo~~go, che staje się zorganizowanie produkcji na 
m1cznego, z bmr, urzędów i mstytu- nowych podstawach, budzenie wśród 
cji. Nadesłali na wystawę swe gazet klasy robotniczej świadomości, że pra 
ki kolejarze, tramwajarze, skarbow. cuje u siebie i dla siebie". 
cy, pracownicy Polskich Zakładow We wszystkich prawie gazet. 
Zbożowych, pracownicy Technicznej kach poświęcono wiele miejsca 
Obsługi Rolnictwa. W tej wzrusza.Ją zobowiązaniom młóg fabrycz· 
cej manifestacji uczuć miłości i przy. nych, powziętym dla uczczenia 
wiązania do Towarzysza Stalina nie 70 rocznicy urodzin Towarzysza 
brak nikogo. Stalina. W gazetce PZPW Nr SO 
W wielu gazetkach znajdujemy cie czytamy: „Wśród robotników na. 

kawe i nacechowane oryginalnością szych zakładów rozwinął sic ma. 
myśli i wypowiedzi. W gazetce Pal\- sowy ruch wsp6łzawodnictwa 
stwowych Zakładów Przemysłu Ba.. pracy ku czci 70 rocznicy ur&· 
wełnianego im. Józefa Stalina pisze dzin Towarzysza Józefa Stalina, 
przl!.dka z przędzalni cienkoprzędnej, Hołd Wielkiemu Stalinowi złoży~ 
tow. ·Marta Deredas: „Chcielibyśmy my nie słowami, a czynem, zwił" 
przede wszystkim donieść Towarzy- kszeniem produkcji, dyscyplinł 
szoWli. Stalinowi, że nasz oddział pracy i punktualnością". 

nicznego. Przyczynimy się w ten spo.. 
sób do zwiększenia rozwoju racjona­
lizatorstwa w całym przemyśle ba­
wełnianym i do szybkiej budowy Pol. 
ski Socjalistycznej". 

Gazetka Zakładów Mechanicznych 
im. Strzelczyka na czołowym miej. 
scu zamieszcza żywo ujęty reportaż 
o prz~biegu wykonywania przez za.. 
łoe:ę zobowiązań ku czci Józefa Sta· 
lina. 

Załogoa PZPB w Pabianicach pisze 
w swojej gazetce: „Sposób uczczenia 
70 rocznicy urodzin Towarzysza Sta.i 
lina nasuwa się sam przez się. Musi 
to być dziefl pracy - bo droga do so.i 
cjalizmu prowadzi przez pracę. Dla~ 
go też złożymy Towarzyszowi Stah-.. 
nowi w podarunku nasze wykonane 
zobowiązania. Będzie to najirodniejoo 
szy wyraz naszych uczuć". 

Pracownicy Polskich Zakład6w 
Zbożowych składajlł na łamach 
swojej gazetki ściennej takie zo­
bowiązanie: „Dle, uczczenia 70 
rocznicy urodzin Towarzysza 

pie1·wszy wykonał plan produkcyjny, Klub racjonalizatorów przy PZPB 
bo już 8 listopada br. Ponad plan zo- Nr 9 tak pisze o swoich zobowiąza.:' r · 
bowiązaliśmy się wykonać 70.000 kg. niach: „Klub racjona1izatorów oraz 
przędzy". W tej samej gazetce pisze zakładowa Komisja Usprawnień przy 
tow. Kordos o nauce Towarzysza Sta. naszych zakładach, czcząc 70.lecie 
lina: „Nauka Stalina jest nam nie· urodzin Wielkiego Wodza Generalis. 
zbędna w chwili, gdy zaostrza się simusa Józefa Stalina, postanowiły 
walka klasowa, gdy trzeba zdecydo. nawiązać ze wszystkimi zakładami 
wanie walczyć przeciwko tym wszy- pI"Zemysłu bawełnianego stosunki 
stkim, 1.-tórzy chcą nam zaszkodzić. koleżeńskiej współpracy, które pole­
Stalin uczy nas, że trzeba być zaw. gać będą na wzajemnej wymianie wy 
sze czujnym, źe nie wolno upajać się nalazków i pomysłów racjonalizator. 
sukcesami i dostawać od nich „za. skich oraz na dzieleniu się swymi spo 
wrotu głowy''. Stalin uczy nas także, strzeżeniami w zakresie postępu tech 

Staliną zobow.ilłzujemy siQ w ter„ 
millie .do dnia 19 stycznia 1950 1't 
jako do dnia rocznicy wyzwole.. 
nia 1'ą4~ p,:~ęz zwycięsklł Armio 
Radziecką, zwerbować tylu no. 
wych członków do koła TPPR 
aby zwiększyło ono liczbę c.złon~ 
ków o 50 procent, oraz zorgani­
zować kursy języka rosyjskiego 
z ·no:foią 40 uczestników". 

niedziel·a 
Robotnic1 zespołu PGR Łęczyca po 

stanowili do dnia 15 grudnia wyko­
nać wszystkie orki zimowe, ale ju~ w 
dniu 13 bm. 13pec,ialna sztafeta zamel 
dowała w Powiatowym Komitecie 
PZPR o wykonaniu orki na dwa dni 
przed podjętym terminem. Jednocze§. 
nie mają.tek 'Leszno, wchodzący w _ 
skład zespołu Łęczyca, zobowii~zał się 
zorganizowa.ć , ~ólkQ samokształcenia. 
we, prowadzące ::;zkolenie w rachun. 
kowo8d, rolnictwie itd. Zobowiązanie 
zostało wykonan.e i kóiko ro11poczęło 
pracę w llniu 15 grudnia. 

Gdy najlepszym tkaczom wręczano nagrody 

Wzruszające są wspomnienia jed­
nego z pracowników TOR-u opubliH:o. 
wane przezeń na łamach gazetki ście!l 
nej tej instytucji: „W lipcu 1945 ·ro­
ku ~iedy po raz piet·wszy po zwycię­
stwie nad faszyzmem odbyła się pa_ 
rada sportowa w Moskwie, znalazle1n 
się w stolicy Związku Radzieckiego. 
W dniu święta sportowego na Placu 
Czerwonym zgromadziły się olbrzy. 
mie masy widzów. W pewnym mo­
mencie nastała cisza, a w kilka se­
kund później :i:erwała się burza okla. 
sków, zaś z piersi zebranych tłumów 
wyrwał się żywiołowy niemilknący 
okrzyk: Stali~! Stalin! Dreszcz prze. 
biegł po mnie. Odwróciłem głowę w 
lewo i zobaczyłem Stalina! - same­
go Stalina! Wchodził na trybunę w 
otoczeniu członków rząd1,1, przedsta­
wicieli partii, delegatów republik 
zw.iązkowych i gości zagranicznycb. 
Poznałem Go natychmiast. Stał z uś­
miechem na twarzy, pozdrawiając 
wzmes1oną. dłonią manifestujące nie. 
zliczone tłumy. Czułem, jak mi ser• 
bije z radości i wzruszenia. Wrażenia 
odniesionego na widok Stalina, nie za 
tarły ani defilujące barwne korowody 
ani przepiękne wy.:zyny sportowców. 
Widok ten do dziś tkwi mi w parnię. 
ci i pQzostanie na zawsze". 

Robotmc:y rolni Zespołu PGR w 
Kutnie zobowią1tali się dla uczczenia 
rocznicy urodzin . Genialnego Wodza, 
Tow. Stalina, wykonać orki zimowe 
do dnia. 16 bm. Zobowiązanie wyko. 
nano w terminie. 
Poważne zobowiązanie podjęli ro­

botnicy rolni PGR Zespół Wieluń. 
W liście, wysłanym do Tow. Stalina 
przez robotników tego zespołu, czy­
tamy: 

„Zobowiązujemy się włożyć ca­
ły nasz wysiłek i zdolności, aby 
nasze Państwowe Gospodarstwa 
Rolne stały się godnymi naśla­
dowcami · sowchozów w Zwi,zku 
Radzieckim. · 

- Przygotujemy wsz:rstek sprzet 
rolniczy do nowych prac 
wioseńnych, trzodę i bydło bę­
dziemy tak pielęgnować, by plan 
tegoroczny przekroczyć o 2 pro­
cent. Wzorując s.ię na naszych 
bohaterskich braciach - ludziach 
radzi2ckich. llędziemy wp;oko 
w-znosić sztandar bojowy prole. 
tariatu w pracy i w wake o zbu­
dowanie so~jalizmu w na,;zym 
kraju. To ~:łzie na.;zyrn wkhi­
dem do T11 ego Wielkiego Dzie­
ła". 

W majatku Sitrnow, powiatu łócJz. 
kiego, robotni~y zobowh1zali się do. 
starczyć przy pumocy własn,·ch fnr. 
manek 10 tou kamienia dlu buduja . 
('{j ~ię g;;.o ;; ~ . 

\Y mają.tku \Valewit·i:, po\\· jutu :„ . 
wkkit•;:-o, J'onotni -- ~· w 1ama,:h „oho 
wiązania pu,; tanowili >:organ:zownć 
pierws;r,i~ na tet·enie nrnjątku Komif<Ję 
Hig-ienr i Bczpiec'zel1stwa Pracy. I 

Meldunków o podobnych zobowią. , 
2:aniach robotników rolny(!h 11apł~­
wają z terenu województwa dziesiąt. 
lih._Wzin<>żontł pr~.lło-'iri.!~:,-o~ ~ 

Gdy z początkiem września rb. 
ogłoszono konkurs na zespoły 
najwyższej jako,-ci, niejeden z 
nagrodzonych ubiegłej niedzieli 
tkaczy pokręcił głową z powąt­
piewaniem. 

- Sama ekstra i prima? A 
przv tym plan produkcyjny wy­
konać w 100 procentach, albo i 
wii;:cej? To niemożliwe! 
Ek~tra była poięciem zupełnie 

now')'m. 'Vydawało siQ wszyst­
kim nieosiągalne produkowanie 
całkowicie bezbłędnego towaru. 

Ale wrzesień przeszedł - jak 
z bicza trzasł. I cóż: się okazało? 
Już wtedy kaidy zrozumiał, że 
warunki konkursu to nie jakieś 
mrzonki - że to są warunki w 
pełni wykonalne. I za ten próbny 
miesiąc 5 zespołów otrzymało 
nagrody. 

- Jak to., oni mogą, a .my nie? 
- powiedzieli sobie tkacze, i z. 
dniem 1 października ok. 600 ze­
społów stanęło do konkursu. 

Te dwa miesiące ciągnęły się 
długo. Dzieliły się na godziny, 
dni, dekady. Ba, ważna była na· 
wet każda minuta. Wystarczyła 
prz<!tież chwila nieuwagi, żeby 
prtepuścii: błąd, zrobić sekundę, 
• lvm samym :!łamri<'.· '.'/C\rupl;i 

konkursu. Najtrudniejsze były 
początki. Należało przyzwyczaić 
się do prucia błędów, do tlieu· 
stannego czuwania przy kro­
snach. Niezrównaną pomoc~ oka­
zało się doświadczenie, uzyskane 
we współzawodnictwie. Dążono 
do tego, żeby stać się pierwszym, 
żeb)' pracować jak najlepiej. Po­
magała zespołowa praca, wspól­
na troska o krosna, o towar, o 
wyniki całej brygady. Rosło po· 
czucie odpowiedzialności i świa­
domość, że gdy się c~ś popsuje, 
cierpieć na tym będzie cały ze-
spół. . 
Mijały tygodnie. Na łam.ach 

„Głosu" podawaliśmy stale wy­
niki pracy zespołów, nazwiska 
tych, którzy osiągali największy 
procent ekstry i bazy produkcyj­
nej. Wśród nich najczęściej po­
wtarzały się nazwiska: Serwatki, 
Michalakowej, Balcerzaka, Kowza 
nowej i właśnie tych wszystkich, 
którzy w niedzielę podczas uro· 
czystości w Teatrze Nowym o­
trzymali nagrody. 

* • * 
Właściwie trudno było ich po• 

znać. Widzieliśmy ich zawsze 
przy warsztatach, w roboczych 
fartLtchach, pokrytych kurzem z 
h;n.femy. 'Wi<.lzieliśmv ich twarze 

skupione, uważne, postacie bacz· 1 
nie pochylone nad krosnami. 

Nie łatwo przyszło rozpoznać 
tych samych ludzi odświętnie 
ubranych, promieniejących rado­
~cią i zadowoleniem. laureatów 
konkursu, którego epilog roze­
grał się w niedzielę. 

Po przemówieniach prysł na­
strój naprężenia. Przodownicy 
formowali się w trójki lub czwór 
ki , według tego, ile osób stano­
wił ich zespół i tak podchodzili 
do pre1.ydium po nagrody. Na 
sali tymczasem dawano ujście 
radości, snuto plany, jak wyko· 
rzystać otrzymaną nagrodę. 
Właśnie przez salę przechodzi 

obdarowany kwiatami zespół 

lQW. Sznycer z PZPB Nr 3. Na 
chwilę zatrzymuje się przy na­
szych krzesłach. I już ożywione 
rozmowy. 

- Co sobie kupisz~ - pytają· 
jedna drugą. 

- Ja płaszcz zimowy - mówi' 
tow. Sznycer. 

- Ja ule do swej pasieki -
odpowiada zawołana gospodyni, 
tow. Mamrotowa. 

Tow. Kub„ która stara się o 
nowe mieszkanie, bo mieszka na. 
prawdę w bardzo ciężkich warun 
kach, przeznacza oczywiście całą 
sumę na urządzenie mieszkania 
(jeśli je otrzyma. w co zresztą 
wcale nie wątpimy) . 

Tow. Balcerzak, siedzący wraz 
ze swym zespołem opodal nas, 
oczywiście nie zastanawia się 
wiele, na co zużytkuje swe 
45.000 zł. Ma przecież bliźnięta , 
dwie córeczki - trzeba im kupić 
wvprawkę. Kol. Ciżycka, Zl~P­
ówka, nabędzie radio, a tow. Ska 
liń<;ki, trzeci uczestnik zesp0łu 
Balcerzdka, oddaje przykładnie 
całą smnę małżonce, która priy" 
b~ ł?. wraz z nim na tę uroczy­
s tos:.:. 

W dalszych rzędach krzeseł 
wyróżnia się kilka kobiet, gładko 
uczesanych, z chusteczkami, za­
rzuconymi na ramiona. Od razu 
l\oznać, że to ślqzaczkl. 
~----ft~ ..,„ ~ bo. 

Tow. Serwatka, · kierowniczka ze­
społu z PZPB Nr 2 mówi: „będzie­
my walczyć o każdy metr ekstry". 

śclelniak z Andrychowa. Naj­
młodsza z zespołu, 18-letnia He· 
lena Gątko, opowiada nam o trud 
nościach, na jakie zespół napo· 
tykał w swej pracy. Winna była 
przędza, dostarczana z PZPB 
Nr 5. Narzekają więc na nią nie 
tylko łódzkie fabryki. 

- Nie pracujemy przecież dla 
pieniędzy. Chcemy zawsze praco· 
wać rzetelnie i dobrze - mówi 
młodziutka tkaczka. A na co prze 
znaczy swą nagrodę? - Na me­
ble. Pragnie sobie umeblować 
mieszkanie. Pozostałe członkinie 
zespołu uśmiechają się tylko w 
odpowiedzi. 

- Ho, ho, a toż święta za pa· 
sem Będzie na co wydać pienią­
dze 

' fow. Kowzanowa przyprowa­
dziła swego wnuczka, który dźwi 
Ha właśnie kosi kwiatów, jakimi 
obdarowano jego babcię. . 

- Przyprowadziłam go nau­
mvś ln i e, niech zobaczy , jak to 
miło br ć przodownikiem pracy, 
a bedvś będzie też ta~ pracował, 
jak my - mówi jedna z najlep· 
szych naszych tkaczek, ofiarna 
działaczka Związków Zawodo· 
wych. 
Radości nie ma końca. 

pq 

Nie przeprowadzamy w tej cliwiJi 
krytycznego ' przeglądu poszczegól. 
nych gazet ek. Uczynimy to w ·nastęJ>· 
nych artykułach, po~więcohyćh IV 
Wystawie Gazetek ściennych. Wśród 
nadesłanych na wystawę eksponatów 
są zarówno dobre, jak i mniej udatte 
gazetki. W każdej jednak uwidacznil\ 
się olbrzymi wkład pracy i szczere­
go uczucia. Gazetki ścienne, poświę. 
cone 70 rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina, są jeszcze jednym sposobem 
w jaki klasa robotnicza naszego mi~ 
sta pra gniP wyrazić swój hołd i mi. 
łość dla Wodza: postępowe.i tu'clzkości, 
T· warzy sza Józefa Stalina. 

Kar. 
tf;.!,%l1!LJ ., , f1111'I' Ul rrrrrrt: l 'ił ': f1'1 ·1n111"1 f'l.1 .f I' 1· f' lJ,jQ 

Odpow,adamv no ·usty 
„A. D.". - Artykułu · Waszego w 

tej formie nie możemy zamieści(·. 

„W. K.". - List Wasz zosta7. prze 
kazany kompetentnym wła'dtom. 

Goniec z za·kładu „A"-~:. - Pro­
simy zgłosić się do Redakcji, Dział 
korespondentów. 

Stały Czytelnik „c.łosu" z PZPB 
Nr 2. - Poruszacl0 sprawę 'bardzo 
ważną, niestety, list jest anonimo­
wy.. Prosimy •o podanie nazwjsika 
dla w~~ ·Wladomośc:i ,"D....łĄ'I._ 

co\, -
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ł 
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* * • 
„.My, cbieci robotniczej Łodzi zapewniamy Cię, Drogi Nasz 

Nauczycielu, że wszystkie nasze siły i wszystkie zdolności po­
iwięcimy na poznanie i wprowadzenie :w życie Twojej Nauki. 

Chcemy żyć i pracować tak, jak żyjesz i pracujesz Ty, chce­
my; służyć naszemu Narodowi najlepiej, podobnie jak Ty przez 
całe swe bohaterskie życie służyłeś - bliskim naszym sercom -
Narodom Związku Radzieckiego. 

Chcemy uczyć się i pracować dla pokoju, dla szczęścia mi­
lionów prostyich ludzi, których Ty, Towarzyszu Stalinie, jesteś 
Obrońcą, :Wodzem i Nauczycielem. 

:Wiemy, że jesteś najgorętszym przyjacielem naszej p.ięknej 
Ojczyzny i dzieci polskich. I wiedząc o tym możemy Cię zapew­
nić, że nie pożałujemy naszych młodych sil, aby budować tę 

kochaną przez Ciebie i przez nas Polskę, tworząc radosny, szczę­
liliwy, sprawiedliwy, Dom Socjalistycmy. 

.Tobie zaś, życzymy długich lat zdrowia, pracy dla Na1-odów 
Związku Radzieckiego i dla wszystkich narodów nowego, lep-· 
~e~o· świata. · 

~00000000000000000000000000000000 

A. Surkow 1~;,, . 

i' 

DOWODCA. 
Na pdlu bitwy, w ogniu, 
Szukając ciT9gi wśród dymu, 
tdnicrze o Nim myśleli 
I Jego wierzyli słowom. 

Kiedy nas wr6g otaczał, 
Gdy b6j był ponad siły, 

On z nami w godzinach grozy 
ff rwał pa ~W3'.m posterunku. 

Wśród pól smaganych ogniein, 

Pod ciemną chmurą nieszczęścia, 
Jego stalowa wola 
Krzepiła żołnierskie szeregi. 

„Za Stalina" wołał dow6dca 
I poprzez oł6w i śniegi 
Z Jego' imieniem na wroga 
Szliśmy jak lwy do ataku. 

1Trudna zwycięstwa 'droga, 

r "' ... ••-

N ie raz śmierć przyszło zwYcię-· 

'[żać 
Za ten czyn przyszłość nam nada 
Imi~: zołrzie~zy ~ s t~lina.; 

••• „ .••••••••• „„„ •••• „ •• „ •••• „.„ •..•••• 

Pablo Neruda 

W trzech pikojach 
Starego Kremla 

W trzech pokojach starego Kremla 
mieszka człowiek tmłe~em Józef 

Sta~ 

SwłaUo późno gdnłe .J, jego pokoJa. 
Swiat 1 Ojczyzna nie da)' mu 

o~począć. 

Inni bohaterzy stworzyli państwa. 
on ponadto pomógł Je zrodzić. 
l zbudować Je, 
1 obroni(:. 

~ Wfellłl "Wff kłaJ -}est przeto' Cl~ 
Jegq, 

i -on nie moie- s'poaąć, bo 'klal iąe 
spoczywa. 

--------- ..... 
Są tam Mołotow l Woroszylow, 
widzę Ich z innymi, z generałami, 
niezłomnych. , . 
Twardzi, jak ośnieżone lasy dębowe. 
Żaden z nich nie ma pałac6w, 
żaden oddziałów niewolników, 
żaden nie zbogaclł się na wojnie 
sprzedażą krwi, 
żaden z nieb nie podr6źnJe 
do Rio Janeiro czy Bogoty 
rozkazywać małym satrapkom, 
okrwawionym dręczydelom, 
żaden z nieb nie ma dwustu ubrd, 
ni udziałów w fabrykach broni, 
wszyscy oni są udziałowcami 
w radości 1 budowie 
wielkiego kraju, gdzie §wił się odblJ-. ' 
powstając z nocy śmiercL 
Mówią, światu· „towarzp,~u". 
Z cleśli zrobili króla _ 
Żaden wielbłąd nie 'rzeJdzłe pnes 

ucho tej igły. 
Oczyścili wloskL 
Podzielili ziemię. 
Podnieśli niewolnych. ; ·~ 
Usunęli żebraków. 
Zniweczyll okrutnych. 

I Wnieśli światło w głęboq noc. 

Wyniki Konkursu Kalendarzowego 
,, P r o m y -k a'' 
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GUOS TOMASZOWSKI 

Kronika Tomaszowa 1W dalszym ciągu napływają nowe _zoboWiązania, 
·:w AżNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 ..- Straż Pożarna \dzwonie 
tylko w wypadku pożaru). 

któryllli świat pracy uczci rocznic~ urodzin 
Genera issi_n1usa Stalina 

ADRES. REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

Jutrzejszy dzień ~ dniem wspOlnego święta 
, 

Bez przerwy napływają meldunki o podejmowanych przez za- dniem wczorajszym do udziału w I współzawodnictwo młodzieżowe ::1.o Zbiornica Jaj 
logi fabryczne, przez pojed:rńczyc h robotników i grupy produkcyjne, Stalinowskich Dniach Pracy. Zobo 50 procent zatrud.11ionych młodzie 
zespoły pracownicze, związki i organizacje _ zobowiązaniach, któ- wiązała się ponadto rozszerzyć żowców. Załoga Eksportowej .Zbiornicy 

Akademie 
w 10 rocznicę urodzin 

Jaj w Tomaszowie Maz. zobowią.-
rymi tomaszowski świat pmcy uczci jutrzej;szy dzieli, dzień 70 rocz Fabryka Dywanów zała się zmniejszyć do minimum 
nicy urodzin 'Generalissimusa Stalina. stłuczki i wykonać 500 sztuk 

Towarzysza STALINA 
Spontaniczny charakter przyjmowanych przyrzeczeń i wbowią- W Fabryce :Qywanów, poza rea dniu 21 grudnia szczególnie wydaj skrzyń na jajka. 

zań wykazuje gł_ęboką więź, jaka łączy p-0lski świat prll.('y z naro- lizacją przyjętych zobowiązań za nie pracować. 
PZiś o godz. 18 w lokalu 

przy Placu Kościuszki 1 - od­
będzie się uroczystość ku czci 
7.0 rocznicy urodzin Genera­
lissimusa Stalina, na którą Zw. 
Bojpwników o Wolność i Demo­
krację, Tow. Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej i Tow. Przyjaciół 
żołnierza zapraszają swych 
członków. 

łogi, mówiących P przedtermino- Do soboty 17 bm. napłynęło do Centra/a Odpadków darni radzieckimi i jego Wielkim Wodzem-Towanyszem Stalinem, Rady Zakład<>WeJ· 
1
• PodstawowcJ· wym zakończeniu produkcji, jaką 

zakład postanowił oddać ponad Organizacji Partyjnej ponad 20 te Pracownicy tomaszowskiej Pod Jutrzejsze święto - uczczone będzie wzmożonym wysiłkiem, 

lepszą, Wydajniejszą pracą - gdyż tylko tworzeniem nowych war­
tości przyśpieszyć można. nasz marsz do Socjalizmu. 

Fabryka Sztucznego Jedwabiu 

* * 
O godz. 14 odbędzie się aka­

demia dla pracowników Pań­
stwowych Zakładów Przemysłu 
Wełnianego Nr 29. Prelegent -
tow. Długołęcki. 

* 
„ 

Wspaniała akcja deklarowania 
nowych wysiłków - objęła dosłow 

nie wszystkich robotników i pra­
cowników Fabryki Sztucznego .Je 
dwabiu. Z prostych słów, me1-
dunków - bije umiłowanie i 
cześć, jakimi. cieszy się Towarzysz 
Stalin między ludźmi pracy. 

O godz. 14.30 organizują aka A oto meldunki, jakie napłyn~-· 
demię w związku z 70 rocznicą ły do nas: 
urodzin Towarżysza Stalina Brygada ślusarzy na oddziale 
pracownicy Zarządu Miejskie- pralni filtrów zobowiązała i::ię 
go. Na akademii z ramienia skrócić kapitalny remont pralni 
Miejskiego Komitetu PZPR Nr 2 o 6 dni, w stosunku do zap!a 
przemawiać będzie tow. Dorna- nowanego terminu. 
radzki. * • * Brygady remontowe na oddz:&.-

łach Kes.tnery i Kwaśnej Sali zJ-
0 godz. 15.30 ~dbędzie się bowiązały się konstrukcję pod n<J 

akademia dla pracowmków Fa- wy krystalizator zakończyć w c.za 
bryki Pasów, Z ramienia MK sie 0 25 procent krótszym, niż to 
PZPR przemawiać będzie tow. przewidywał plan. 
Bala.. • * Brygada ślusarzy - hydrauli-

JUTRO o godz. 14 - odbę~ ków skrOOi. czas wykonywanyc!J 
dzie się uroczysta akademia na prac przy urządzaniu gabinetu den 
terenie Fabryki Sztucznego tystycznego 0 15 procent. 
Jedwabiu. Prelegent - sekre- Brygada ob. Lismanadostarczy,czę 
tarz Organizacji Podstawowej ści, potrzebne szybkościowym bry 
PFSJ ....... tow. S. Jędrzejczak. gadom remontowym, w czame „ • 'ff skróconym o 20 procent. 

O godz. ;tl, :w śWietliey .związ- Bl!gad.a tokarz~ w~rsz~atu n:e 
fowej ZZK _a,kadenua dla chamcznego zobowiązuJe, się ":'Y.kcr 
E_racówników-PKP i ich rodzin. nać prace dla brygad szybkosc11)­
~i:elegent - tow„ Szewczy'lf., wyc11 przy młynkach na oddziale 

• • llli 
. skręcalni oraz dla brygad pri;y 

szarpaczach, prasie hydraulicznej 
i młynach na ługownie w rza~io 
skróconym o jedną czwartą . 

Kapitalny reniont dużego szar­
pacza na oddziale ługowni, którP 
go koniec zaplanowano na 15 
stycznia - brygada remontowa 
ługowni zobow~zała się zakoń­
czyć na 5 dni przed przewidzianym 
tęrminem, tj. na dzień 10 styczn'a 
1950 r. 

Brygady remontowe Włókien 
Ciętych przyśpieszą o 25 proc,•nt 
kapitalny remont maszyny prz~­

dzalniczej te:<trowej. 
Brygada montażowa i remonto­

wa warsztatu mechanicznego zobo 
wiązała się wykonać o 2 dni sivo 
ciej remont pompy do wodosiarcz 
ku na oddziale Desulfuracji Szpu­
lowej oraz remont pompy do cyr­
kulacji ługu na .oddziale Textry o 
3 dni wcześniej, 
Załoga Oddziału Włókien Cię­

tych .zwiększy ekspedycję włókiep 
ciętych i soli glauberskiej o 2 wa 
gonv dzfonnie i zmniejszy ilość od 
padków do 1 procent w stosunku 
do wyprodukowanego włókna. 

Pracownicy warsztatu elektro­
mechanicznego zobowiązeli się 
przyśpieszyć wszelkie roboty połf! 
czone z remonta.TUi zapobiegawc~y 
mi maszyn i urządzeń elektyr;z­
nych. 

Młodzież ZMP-owska stanęła z 

plan oraz 0 produkcJ·i tkanb J'ed" go rodzaju meldunków, w których zbiornicy Centrali Odpadków 
J partyjni i bezpartyjni robotnicy Użytkowych zobowiątali ~!ę po­

nie pierwszego gatunku - w dal- deklarują przekroczyć w dniu ,in· większyć dotychczasowy skup od 
szym ciągu napływają indywidu-11 trzejszym swą przeciętną. dzienną padków uży.tkowych o 50 procent. 
ne zobowiązania poszczególn~h produkcję o 5, 10 a nawet 20 pro­
robotników, którzy pr~zekają w cent. 

Fabryka Pasów 
„70-lede Waszych urodzin, dro 

gi Wodzu ~wiatowego proletaria­
tu, uczcimy wzmożonym wysil· 
kiem w pracy, przyśpie.szając tym 
samym budowę socjalizmu" -
czytamy w liście, jaki wysłała tio 
Generalissimusa Stalina załoga za 
kładów Pasów. Artykułów Tech­
nicznych i Rymarskich. 

Realizując to przyrzeczenie-od 

dnia wczorajszego załoga Pacsów 
stanęła do Stalinowskich Dni Prci 
cy, a w dniu jutrzejszym przyr11c 
kła przekroczyć swą dzienną pro­
dukcję o 10 procent. 

Ponadto ~ w zobowiązaniach 
indywidualnych. maj.slrowie pr:-> .• 
dukcji - ob. Kuć i Skórko - po 
.Stanowili zrobić nakrycia z tektu­
ry do 18 maszyn. 

Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 27 
Młodzież, zorganizowana w sze­

regach ZMP, zgłosiła swój udział 
w Stalinowskich Dniar>h Pracy. 
Cała załoga czyni ostatnie przygo 
towania, by jutrzejszy dzień prze 
szedł w szczególnie podniosłej i 
uroĆzystej atmosferze, 

· Pracownicy warsztatu mecha­
nicznego zobowiązali się planowa-

ne na dzień 23 bm. wykończenie 
ochron na draparnię skrócić o 2 
dni i zakończyć je na dzień 21 
grudnia, a planowane na dzień 24, 
bm. zakończenie prac związanych 
z wykończeniem centralnego ogrM! 
wania na. przędzalni - zakończyć 
równie! w dniu jutrzejszym, a 
więc o 3 dni wcuśniej. 

Zakłady Przemysłu W elnionego Nr 28 
Poza szeregiem zobowiązań, ja­

kie załoga PZPW Nr 28 podjęła i 
które podaliśmy onegdaj - po­
szczególne oddziały przyjmują zo 
bowiązania dodatkowe. 
Załoga cerowalni, której pr:re­

ciętna dzienna produkcja wynosi 

130 Wycerowanych sztuk - zobo 
~ązała się w dniu jutrzejszym 
wycerować o 30 sztuk więcej! 

Zarząd Miejski 
Pracownicy Zarządu Miejskiego, 

zorganiwwani w tamtejszej orga 
nizacji podstawowej PZPR - rów 
nież postanowili dodatkową pracą 
upamiętnić dzie:ń rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. Po dyskusji i roz.. 
patrzeniu swych możliwości -
zdecydowali gospod.arceym sposo­
bem odświeżyć i odmalować dr?.wi 
i okna w budynku Zarządu. Reali 
zacja tego skromnega zobowiąza­
nia pozwoli samorządowi zaQszczę 
dzić kilkadziesiąt tysięcy złotych, 

' 

~ ... ... arąlnesle 

Słowackiego czy Wieczność 
Od uchwał71 Miejskiej Rad1J 

Narodowej - mocą kt-01·ej prz~ 
?nianowano szertg ulw w na• 
szym mieście, a między it11nymf 
ulicę Wieczność na Juliusza, Slo 
wackiego - minął szet·eg .mie­
.sięcy. Cóż z tego, kiedy Zarząd 
MieJski nie zm.ienil do tej pory 
tablic z nazwą ulicy. O ulicy 
Słowackiego nikt w TorruiszO• 
wie nie wie. · 

GOCffi·-:n· - ~'kademilr w· 
tł? Przysposobienia Przemysło-. 
;wego"· Referent~- ~tow„ N.owak. 

"' • * 
Centralna ~kademia, organi-

Wzmożonq pracq uczcimy jutrzejszy dzień 

Młodzież PZPW Nr 28. - wy<ln. 
w dniu jutrzejszym przygotown. 
ny od sżeregu dni specjalny nu~ 
mer gazetki ściennej, poświęcony 
rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina. 

Pracownicy warsztatu mechani~_?; 
nego zobowiązali się prredterini­
nowo wykonać prace instalacyjne 
przy windzie na skręcalni i oddać 
ją do użytku w dniu dzi.siejszyr.' 

W ubiegłym tygoam"'11,. przvte~ 
cl?ała z Łodzi do nfżej- podpi„ 
san.ef/o:. fctÓ?JI, zamieszkuje przy 
owe1 ulicy, cala jego Dyrekcja. 
w apra71.:cwh służbowych. Obje„ 
chała miasto wszerz i -wzdłuż, 
przestudiowała wszystkie w,. 
blice z nazwariii ulic, przew_. 
tala cały szereg mieszkańców i 
nie mogw. znaleźć ulicy SlowMt> 
kiego. Narazfło go to na wy„ 
m&1cki i zatzzdy, że podaje fał,. 
.~Z!/ll'e adresy i WP?'O'l{Jailza u;.y„ 
sokie· idadze w 11ląd. 

zowana przez Miejski Komitet 
PZPR odbędzie się dnia 21 bm. 
o godz. 18 w sali R'Obotniczego 
Domu Kultury„ 

Programy ws~ystkieb akade­
mii poza częściami oficjalnymi 
przewidują okolicznościowe bo· 
gate programy artystyczne. 

Nowy klub 
r~cjonolizatorów 

Zgie!_z. - W zgierskiej „Boru­
cie"' zorganizowany został w osta 
tnich dniach Klub RacjonaMzato­
rów. Do klubu przystąpiło 70 osób 
- robotników i rzemieślników, 

majstrów i inżynierów - chem»­
ków. 
Członkowie Klubu mogą się 

poszczycić 60 zrealizowanymi po 
mysłami, które w znacznym sto­
pniu przyczyniły się do uspraw­
nienia pr-0cesu produkcyjnego w 
zakładach. 1. M. 

"'5al~~~ 

Rozmawiamy z . przodównikami . pracy 
Młodzież „Jedynki" rzuca wyzwanie mlodz~.eży 

ZMP-owskiej innych zakładów 
Jutrzejszy dzień jest świętem 

mas pracujących całego świata. 
Jutro - serca i myśli wszystkich 
skierowane będą tam - gdzie ży 
je, gdzie pracuje, gdzie czuwa 
Wódz wszystkich ludzi pracy -
na Kretnl, 

Rozalia CzechC>WićZ, przodowni­
ca pracy w Państwowej Fabryce 
Sztucznego J ed.wabiu mówi: 

- Jutrzejszy dzień, dzień 70 
rocznicy urodzin Wielkiego Sta­
lina, uczczę wraz z innymi koieżan 
ka.mi tym, czym robotnica może 
czcić takie święto: pracą! 

Towarzysz Stalin prowadzi ma 
sy pracujące eałego świata do 
ostatecznego zwycięstwa. do Socje. 
liznm. Naszym zadaniem. ludzi pro 
stych, ludzi pracy - jest iść dro­
gą, którą On nam wskazuje i 
swym codziennym wysiłkiem, swo 
ją postawą - pomagać Mu w tym 
doniosłym przedsięwzięciu. 

Pracujemy dla siebie i tylko 
wzmożoną pracą możemy polep­
szyć nasz byt. Zaś z okazji jutrzej 
szego dnia - apeluję do wszyst­
kich robotnic, by przynajmniej o 
parę procent podniosły wydajność 
swej pracy, co będzie najlepszym 
darem urodzinowym dla Józefa 
Stalina. 

Przodownik pracy lfeliks Zięba 
- oświadcza: 
~ ,.Ja tak zwyczajnie, po robo­

ciarsku sobie mY.ślę, że jutrzejszy 
dzień. to nasze święto. Swięto lu­
du pracującego. 

Przecież nie kto inny, jak Towa 
rzysz Stalin walczył i walczy o 
lepszy byt dla ro bo.tnika, o mię­
dzynarodowy pokój, którego tak 
bardzo pragną masy prawją.ce. 
Wd~ięczny jestem tak jak każdy 
polski robotnik. Wielkiemu WodZQ 
Wi za rozgromienie hitleryzmu. w 
wyniku czego możemy żyć i praco 
wać dla siebie, a jutro będ.Z:emy 
mogli wraz z robotnikami radziec 
kiini święcić rocznicę urodzin ~ 
oięskiego Wodza. 

stały stworzone z okażji urodz'in 
Tow. Stalina. 
Wszyscy uczestnicy zespołów zobo 
wiązali się pracować w nicl\ do 
dnia jutrzejszego. Lecz aby da~ 
dowód swej głębokiej radośc:. i 
mej głębokiej czci dla Generalis­
simusa Stalina - zobowiązuję ai11 
pracować we wzorowym zespole i 
po 21 grudnia, wzywając równo­
cześnie innych kolegów i swe ko­
leżanki do ]Ójścia w me ślady!" 

Apel kol. Nalej nie przeszedł 
bez echa. W kilka chwil pófoiej 
wszyscy członkowie zespołów 
wzorowej pracy znali rzucone ~ 
wezwanie i ws.zystkie pięć pracują 
cych zespołó.w iednomyślnie odpo 
wiedziało: 
„Zobowiązaliśmy się od dnia 15 

grudnia. do dnia 21 grudnia. praco 
wać w młodzieżowych wzorowycli 
zespołach pracy. Zobowiąza.uie to 
przyjęliśmy, . chcąc uczcić dzień 
7() rocznicy urodzin Towarzysza 
Józefa Stalina. 

.Ponad 3 i pół miliona zł&tych oszczędności 
Pra~ę, by wszyscy w dniu tego 

święta przystąpili do wydajniej­
szej prac~ a je. przyrzekam 
wzmóc s.wą wydajność. Jestem 
szczę.śliwy, że będąc już starszym 
człowiekiem mogę dorzucić swą ce 
gielkę do budowy Socjalizmu v; 
Polsce i swym wysiłkiem uczcl~ 
Józefa Stalina". 

W przeddzień rocznicy melduje-_ 
my1 że nie przerwiemy dotythna 
Si>wej prMy, 1:0 będziemy nadal 
pracować w tych uspołath, by 
świecić i dawać p~ykład Innym 
ja.k należy pracować, 

Wzywamy C'Lłonków ~~ z· In„. 
nych za.kładów pracy do twot'Ze· 
nia zespołów wzorowej pracy". 

da na poz6r drobny no'Jatorski pomysł 
"J!I PZPW Nr 2S, w najpowainiej­

nym zakładzie przemysłu wełniane­
go na terenie naszego miasta, samo• 
rzutny pęd do nowatorstwa i racjo• 
nalizatorstwa był do niedawna pozo· 
~tawiony bez opieki. Dopiero obec­
nie, po powołaniu do życia klubu ra­
cjonalizatorów - na odcinku tym od 
notować możemy i poważne ożywie­
nie i, co najważniejsze - rezullaty. 

Ostatnio majster tkalni ob. Kon· 
stanty Dojwa, zgłosił nowatorski po­
mysł, polegający: na zas tąpieniu skó· 
rzanych chomątek przy krosnach 
przez chomątka z żelaznej blachy. To 
ulepszenie przyniesie zakładowi bar­
.dzo poważne oszczędności. 
Chomątka skórzane zużywały się 

•tosunkowo szybko i wytrzymywały 
w najlepsz.vm razie dwa miesiące. 

Chomat.lta metalowe są znacznie 
t1wals~e, i nie zużywają się tak szyb­
ko (rolka moie być z łatwością wy· 
mieniona przy minimalnym wydatku, 
gdyi można ją produkować z rurek 
blaszanych). Wystarczy stwierdzić, 
że koszt jednego chomątka skórzane­
go wynosi 2.150 złotych, podczas gdy 
chomątko blaszane kosztuje 400 zło· 
tych. Różnica w cenie zużywanych 
chomątek w stosunku rocznym - po 
zwoli zaoszczędzió zakładowi ponad 
3 i pół miliona złotych. 

N:;i tym przykładzie widzimy, jak 
poważne korzyści dzięki różnego ro· 
dzaju pomysłom i projektom może 
osią!łnać nasza gospodarka narodowa. 

Stefan Walczak 
korespondent „Głosu" 

Członkini zakładowej organiza~ 
cji ZMP przy PFSJ Nr 1 kol. 
Aleksandra Nalej - mówi~ 

,.Dzień urodzin naszego wielk:e 
go Przvj,aciela, Towarzysza Stali 
na. iest dniem radości całe.i ncl· 
"kiej młodzieży, która s1,łada hołd 
Temu, którego genialnośc!. p1'2.C'\' 

i walce - zawdzięczamy wolność 
i wzrastanie w nowym. szczęśli<A" 
szvm ustroju społeczn-·m. 
Dzień ten i my uczcimy wzmożo 

ną pracą. Od 15 grudnia pracmję w 
młodzi~fowym 1~·7,orowym 7.e.spole 
produkcyjnym, Zespołv tak:e zo-

Meldunek ten. a równocześnie 
wezwanie podpisali: 

Zespół skręcalni: kol. kot. A:lek 
sandra Nalej i Mirosława Bana­
szczewska. 

Zespół nawijalni: kol. kol. Maria 
Pinota i Stanisława Jaśkiewicz. 

Zespół krepy: kol. kol. Antonina 
Sieklucka Helena Lyczak i Włady 
sława Białas. 

Zespól molalni : kol. kol. tr~na: 
Sej. 7,dzi.cilawa Lipslla. 'T'ere8a. Jaku 
bowska. Wncław Ciesielski, Czesfo 
wa Krycza, Józefa Gajak, 

Drugi zespół krepy: kol. kol. 
Aniela Cios, Teresa Sarnańska, An 
na. Kucińska i Wacława Edyk. 

o god;i,inie 13. 
Członkowie straży pożarnej wy 

kończą na dzień jutrzejszy sb­
dzienkę na terenie tkalni czesanko 
wej, 

Pracownicy warsztatu elektt·o~ 
technicznego - dla uczczenia ju. 
trzejszego święta pracują nad :1~ ­
stalacJ~ nowej pompy w filtrach 
i wyremontują cztery silniki 1.1;­
farbiarni. 

ł 

z maltretowa.n11 delikwenf 
-:1„ taca się więc do zarządu 
Mief8kiego z uprzejmą p1·ośbą, 
by nie s1n·zeciivia1 się dalej 
uchwale Miejskiej Rady Naro· 
dowe.i i oddał Juliuszowi Slo• 
wackiemu ]JOdarowaną mu .uli-
cę· na wieczne posiadanie. . 

F. N. · 
Korespondent „Głosu"' 

Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr· ~9 
O obowiązkach .załogi PZPW 

Nr 29 już Q_isali.Amy. Nie pisa;iśmy 
jednak o zobowiązaniach, które li~) 
stały już zrealizowane. a do ktćo­
rych należą: 

- przejrzenie wszystkich nap<; 
d6w krosien i uzupełnienie brakćw 
przez pracowników oddziału me­
chanicznego. 
. - przejrzenie wszy3tkich siln.i­
ków elektrycznych i uzupełnienie 
braków przez załogę oddziału 
elektro-technicznego. 

3 i 

- uporządowanie przez praoow 
ników farbiarni kanałów odpłfWO.. 
,_.,.-ych, studzienek i gruntowne icii 
wyczyszczenie. 

- uporządkowanie wszelk;ich 
akt i załatwienie wszelkich zale-. · 
głych spraw przez pracowni'kMi 
biura i administracji zakładów. 

Wszystkie wymienione prace zre 
:alizowane zostały przez pi:acowti· 
ków poszczególnych oddziałów w 
niedzielę, dnia 1& bm. 

CENNIK OG~OSZE'R 
W DZIENNIKU „GłOS TOMASZOWSKI'' 

Za ~ednostkę obliczeniową dla ogłoszen wymiarowych pny• 
jęto 1 mrn przez szerokość l łamu (szpalty~. W tekście· i za teks• 
tem -: 6 łamów po 45 mrn. 

Wielkość ocłoszeń Za tekstem Nekrolod Drobne 

od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 ił 
od 101do200 mm 110 zł 110 zł - ·zi_ 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł -.zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i konlbinowane o 100 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 prcc. 
drożej. . 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowycli 
o 100 proc, drożej. . 

Od cen P?Wyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogłaot 
szenia druku~e ~ię w m~ar~ ~ołnego miejsca i za te~. 
druk 01tłoszen me oonos1 s1e zadnej odo.owiedzialności. · 



~br. JJ 

e 
Co pisała prÓsa łódzka 20 g;udnia 1929 r. 

WSTRZYMANIE ROBOT I WŁAMANIE DO SKLEPU PSS-u 
BUDOWLANYCH Do sklepu Nr 50 Powszechnej Spół-

W dniu wczorajszym zostały dzielni Spożywców przy ul. Brzeziń-
wstrzymane wszystkie roboty budo- skiej 73 zakradli się złodzieje, którzy 
·Wlane na terenie Łodzi. 1-·łzez wyłom w murze WVPieśli 

STRAJK wszystkie towary kolonialne. 

W FABRYCE HOFF.tUCHTERA . PIERWSZY NUDYSTA W LODZI 
Dyrekcja fabryki Hoffrichtera, ul. Niejaki Mieczysław Bier .. :.ski -

Kątna 13-15 wymówiła wczoraj pracę lat 17 został skazany na cztery dni 
. 1>tu róbotn.ikom. Załoga fabryki sprze i:łresztn za publiczne roznegliżowanie 
c:iwiła się tej decyzji i przystąpiła do się w Parku Poniatowskiego. 
strajku. 

PAN;j'fWOWY 'fEA'l'R 
IM.' STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr: nieczynny z powodu wy 

1t~pów zespołu w Warszawie na Fe~ 
lltiwalu Sztuk Radzieckich. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 54, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". Przedstawienie zamknię­
te. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21. tel. 150-36) 
W związku z wyjazdem zespołu na 

Festiwal Sztuk Rosyjskich i Radziec­
kich do Warszawy, Teatr nieczynny. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

,,Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3 
aktach K. Zellera. 
TEATR LALEK '.l'PD „PINOKIO" 
Codziennie - oprócz poniedziat­

k6w - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

KRWAWE MANIFESTACJE 
W OZORKOWIE 

Około godziny 3 po południu przed 
tatuszem w Ozorkowie zebrał się 
tłum bezrobotnych, którzy domagali 
się wypłacenia zasiłków. 
PoniewaŻ; miejscowy posterunek 

policji okazał się za słaby do rozpę· 
dzenia tłumów - wezwano na pomoc 
policję z Brzezin, która po kilkunastu 
minutach przybyła do Ozorkowa. 

Policja zaatakowała tłum, dając 

kilka salw karabinowych do bezrobot 
nych. Wywiązała się walka uliczna, 
w czasie której bezrobotni rwali z 
bruku kamienie, obrzucając nimi na­
cierających policjantów. 

Policja, po rozgromieniu tłumu -
rannych i aresztowanych uwiozła w 
kierunku Łodzi. 

ZNOWU BARTEL 
Prof. Bartel znów przybył do War­

szawy. Prasa przewiduje, że Bartel 
po raz piąty zostanie premierem. 

fOR. LABIEGA PRZED SĄDEM 
Porucznik Labiega, który za pie­

n:iądrze zwalniał ~ wojska - <tanął 
wczoraj przed sądem w Łodzi. 

-ILlllJl.-

Ze 51Jortu 

Rozegrany w sobotę mecz tenisa 
stołowego Katowice - Łódź przy­
niósł wysokie zwycięstwo Katowicom 
7:2. 

W reprezentacji Katowic wystąpi. 
ła cała trójka klubowa leadera śląs­
kiej klasy „A" ZKS „Stal" (Siemia. 
nowice) Kawczyk„ Robok i Piecha. 
czek, zasilona Metzgerem z gliwic­
kiej „Stali'", Łódź reprezentowali: 
Krzysik, Krygier, Badowski i Guzik. 

Wyniki (na pierwszym miejscu za. 
wodnicy łódzcy): K:rzysik-Kawczyk 
0:2, Krygier - Robok 2:1, Badow. 
ski - Piechaczek 1 :2, Krzysik -
Metzger 2:1, Krygier - Piechaczek 
1:2, Guzik - Kawceyk 1:2, Krzysik 
- Robok 1:2, Krygier - Kawczyk 
0:2, Badowski - Metzger 0:2. 

Przed zawodami odbyło się spotka. 
nie towarzyskie kobiet między Hajn. 
i·ychówną (Lódź) i Kliszową (Śląsk). 
19.letnia Haj·1rychówńa przegrała po 
zaciętej grze 0:2. 
Międzyokręgowy mecz p.ing.pon­

gowy śląska i Łodzi, rozegrany w 
niedzielę, zakończył się nieoczekiwa. 
nym zwycięstwem gospodarzy 5:4. 

Niespodziankami sp9tkania były 
porazki Widery z Krygierem i Otrem­
by z Krzysikiem. 

Najlepszym graczem zespołu go. 
spodarzy był Widera. 

Z drużyny łódzkiej, tak jak \V dniu 
poprzednim najlepiej wypadł Krzy­
sik. 

Wyniki (na pierwszym miejscu za­
wodnicy Łodzi): Krygier - Otremba 

1:2, Guzik - Wide1·a 0:2, Krzysik -
Kranze 1:2, Krygier - Widera 2:1, 
Guzik - Krauze 2:1, Krzysik -
Otremba 2:1, Krygier - Pieronczyk 
2:0, Guzik - Otremba 0:2, Krzysik 
- Widera 0:2. 

Przed meczem odbyło się spotka. 
nie towarzyskie kobiet między Hajn. 
rychówną (Łódź) i Kostówną (śląsk) 
zakończone zwycię~twem ślązaczki 
2:0. 

Widzów ok. 700. 

I Szermierze łódzcy 

przystępują do wzmożonej pracy 
Szermierze nasi przystąpili do powszechnienia tego sportu w Ło­

wzmożonej pracy, aby nie pozosta- dzi. Postanowiono wykorzystać po­
wać w tyle w marszu do Je;pszych byt trenera Keveya w Łodzi, a na­
wyników w poszczególnych dziedzi- stępnie postanowiono zorganizować I 

kur3 dla sędziów szermierczych. , 
nach sportu wyczynowego. Piękna Wszyscy członkowie Związku Szer-1 
ta dziedzina ~portu jak wiadomo mierczego zobowiązali się dopomóc 
weszła jako podstawowa gałąź sp.Jr- w wyszukaniu lokalu na ośrodek . 
tu w Polsce Ludowej. W r. 1950 ma szermierczy, k tóry ma powstać w 
powslc:ć 50 sekcji szermierczych w Łodzi. 
całym kraju. · z dniem 8 styC!Znia 1930 r. roz-

W związku z tym władze Łódz- poczną się międzyszkolne zawody 
kiego Związku Szermierczego za- , szermiercze, k tóre potrwają do koń 
stanawialy się nad formami roz- ca luteg•J. 

My, pracownicy Wojewódzkiego 
Urzędu Kultury Fizycznej w Ło. 
dzi w związku ze zbliżając!J się 
70 rocznicą u1·odzin Generalissi­
musa Józefa Stalina, p1·agniemy 
Wodzowi św:iatowych sił postępu 
i pokoju złożyć wyrazy hołdu i 
czci oraz najserdeczniejsze ży. 
czenia jak najdłuższego przewo­
dzenia w walce postępu z giną­
cymi siłami kapitalizmu. 
Zobowiązujemy się, że w na­

sze} codziennej pracy na odcinku 
kultury fizycznej dążyć będzie­
my do osiągnięcia trwałycłł pod. 
staw budującej socjalizm Polski 
Ludowej . 
Zobowiązujemy się przez po. 

znawaQie osiągnięć Związku Ra 
dzieckiego na polu k-ultury fizy­

cznej przeszczepiać je w na­
sze warunki, podnosić poziom i 
umasowienie wYchowania fizycz. 
nego i sportu naszego społeczeń­
stwa. 
Postaną.wiamy przez zapozna.. 

nie się z życiem Tow. Stalina, 
pełnym walk o lepsze jutro ludzi 
pracy i przez systematyczne po­
zna wanie w ramach Koła Sami). 
kształceniowego nauk Marksa -
Lenina podnieść własną swiado­
mość polityczną. Na talii~„ T orkatu66 ·1 

trenują już łyżwiarze -------------= 
rozegrano mecz hokejowy, w którym 
reprezentacja. Krakowa pokonała. SlfSk 
4:3, (3:1, 1:1, 0:1). 

Puch~r .Rektora 
zdobyli łodzianie · 

P ~ ' • L • • W niedzielę w sali Ogniska odbył 
1ęsc1arze egu się turniej piłki ręcznej o puclw' 

prowadzQ w mistrzostwach kl. B rek-tora Szkoły Głównej Planowania. s 
Sport W ZSRR Drużyny bokserskie klasy B zakoń- Statystyki. 

asyły swe rozgrywki przedświ~teczne. W siatkówce żeńskiej wygrała 
zawody pływackie w Moskwie · ik" 

l ł A oto ostatnie WYll i: SGPS Warszaw" z SGPS Ł6d ... 2:0. 
zgromadziły na starcie ·wie u czo.~- s 6 l '" "' 
Wych Pływaków radzieckich. PotroJ- I W Łodzi: Kolejarz - tal 1 :O wa W siatkówce m-kieJ· ..,,,;,,c1·.w.v1a 

kower. Korab (Piotrków) - Widzew r- -··„ r-" 
ny sukces odniósł pływak estoński ' lO:G. 

1 
SGPS Łódź bijąc SGPS Warszawa 2:1 

Edasi wygrywając lOO . i 200 m st. w Tomaszowie: Włókniarz (Toma. (16:14, 3:15, 15:12). · 
klas. oraz 100 m st. mot. Edasi uzy-
skał na 100 m st. klas. 1:18,2 min. . szów) - Włókniarz (Pabia.n~ce) ~:5. I W koszykówce męskiej zwyci-tstwo 
100 m st. dow. wygrał Drapij (Kijów) s:-: Kutnie: Spójnia - Legia (Łodz) j uzyskała. :ównież drużyna. łó„~ka. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Codziennie o godzinie 19.30, w nie­
dłielv o godzinie 15.30 i 19.30 
,.Romans z wodewilu" z gościnnym 
'\VJ&tłPem T. Vlesołowskiego, 

w czasie 1:01,4 min. W P1'otrkow1·e·. Gward1·a. (Pi'otrków) SGPS z drużyną stołeczni! SGPS uv.19 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) Mistrzyni ZSRR Gawrisz wygrała KATOWICE (obsł. wł.) W nie- I 

„Dżulbars" _ godz. 16, 18, 20. 100 i t 200 m st. klas. oraz 100 m st. dziel42 odbyło si, w Katowicach uro- - Legia (Sieradz) 8:4. (17:13). .. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Od- mot. Gawrisz wygrała 200 m st. klas. czyste otwarcie pierwszego w Polsce stal utraciła P~~ .""':alkowere~, . Za.wody stały na. dobrym poziomie. 

dział Z-8" - godz. 17, 19, .21. w cza;;ie 3:07,6 min. L d j szt l d . k O~ r wobec braku wagi c1ęzk1e_J oraz pos1:i Wygrana. łodzia~ zasłutona. Meczem 
BAJKA (Franciszkańska al} W konkurencji drnżynowej -iwycię u, owe ucznego o owis a. a - dania. nadwagi u za.wodników wag: ki a.li d b • Mi h l k i Płach„ 
„Admirał Nachimow". - godz. 18, żyli pływacy• Kijowa. • cia dokonał wiceprzewodnicz4cy CRZZ piow·r~dowezewj in1~eekkipoesija, dal zawodnik"w w c~= o rze. c a a. 
20. • - pos. ćwik, który w przemówieniu u 

GDYNIA (Daszyn• ski' ego 1) Pro W Moskwie obradował wszech- dk 'l'ł . T k t" b d . wagach: półCifik.iej i ci,żkiej. 
- " - . k . d po ad 200 czoło I swym po res I ' ze „ or a .'· ę z1e s t' 8' o· gram aktualności krajowych i za- zw1ąz ·owy ZJaZ n - • . • . . Legia. łódzka. zdołała zaledwie zremi Kole1·arz- tal ·.· . 

granicznych Nr 53" _ godz. 11, wych 7 awodników i trenerów walk osrodk1em, ~tory przyczyni s1ę do dal sować na. gorłCym terenie Kutna z 
12 13 16 17 18 19 20 21 zapaśniczych. szego rozwOJU wycho~anta. fłzyc~nego tamtejsz~ Spójnił. Sobotni mecz o drużynowe mi-t10.R-łl HEL ~ dl~ n:łod~. (Legi~nów 2-4) · Uczestnicy zjazdu omówili tegorocz mas pracujących. "'!' imieniu Związ~u Wlókn1arz tomaszowski pokona-I swe . . 

Na morskim szlaku" - godz. 16 ne osiągnięcia w dziedzinie dai.szego Zawodowego Huttnków i Metalowco\V go imiennika. z Pabianic. str.zostwo Id. B o.kręgu łódzkiego 
11.55 (łt) Sygnał - chwila muzy. 

ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 Program · dnia> 16,30 
Muzyka rozrywkowa. 14.00 „Z życia 
Węgier". 14.15 (L) Komunikat_y, 
14.20 (Ł) Audycja TPD. 14.30 (Ł) 
Muzyka rozrywkowa. 14.55 Audycja 
PCK dla chorych. 15.10 „Zjednocze. 
ni• - słuch~wisko dla szkół popołu­
dniowych. 15;~0 „Wiersze i piosenki 
Anny świrsz<ieyńskiej". 15.50 Muzyka 
rozrywkowa. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz­
kie. 16.25 (Ł} „Lipce Reymontow. 
skie". 16.45 (Ł) Muzyka radziecka. 
17.00 Koncert muzyki radzieckiej. 
17.45 Audycja „S. P.'·. 18.00 „Z kraju 
i ze świata". 18.15 Pieśni kompozy. 
torów radzieckich. 18.40 „Wszechnica 
Radiowa" - kurs I - Wykład z cy­
klu: „Rozwój społeczel'lstwa ludzkie. 
go". 19.00 Pogadanka z cyklu: „o 
Stalinie". 19.15 Koncert. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.40 Muzyka rozryw. 
k<1wa. 21.00 Koncert symfon; zny. 
22.00 (Ł) Fragment powieści Pawła 
Pawlenki pt. „Szczęście". 22.13 (Ł) 
Omów. pro~r. lok. na jutro. 22.15 Mu 
zyka rozrywkowa. 22.30 „Wszędzie 
blisko" - montaż w oprac. J. Piasec 
kiego. 22.55 . Chwila muzyki. 23.00 
Ostatnie w:iadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka rozrywkowa. 
:M.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

l8 20 ' podniesienia poziomu . technicznego i głoa zabrał II sekretarz Ciasnocha. Se Gwardia pokonała. Legię z SieradZa. · pomiędzy zespolainii Kolejarz.a i S~a 
.MUŻJ..i (•Pabianicka 173) _ „Wilcze taktyczne!'Jo zapaśników radzieckich nior holt~istów ~ols~icll. ,..,... Kąwalski, 8:4. · li rzakończył się zwycięstwem pierw 

doly" _ godz. 18, zo. oraz opr11cowali plan pracy na rok prze~ów1ł w imieniu wszyst~ich z:t- Po uwzglt(}nieniu ostatnich 11"1tti- szego walkowerem 16:0. 
.Pi.ZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) przyszły. . : wodników. po CZY\Il o,d.była. ~· parw ' ków, tabela. przyjęła. oblicze następu. Stal miała z.awodnik~w 12: nad-

Kino nieczynne z powodu remontu Podkreślono stały wzrost za1ntere- na defilada. Jtce· 
POLONIA (Piotrkowska 67) _ Bit- sowania wę.lkami zapaśniczymi w sty Po cz~i oficjalnej odbyły się po- · gier. pkt. st.m. wagą w wagach piórkowej ,i l~d:kieJ1 wa 0 Stalingrad" _ godz. 1 i' 19. lu klasycznym i wolnym oraz dalsze pisy w jeźdZie .figurowej ,a. następnie pkt. oraz brak było pięści.an.a wag 

21. ' osiągnięcia w dziedzinie umasowienia 1• Legia. Ł6dt 5 8 56:22 ciężkiej. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki- tej gałezi $portu. 3 rekordy w Przemys· 1u 2. Związkowiec Tom. ł 8 41:23 
no nieczynne z powodu remontu • . • .• 3. Spójnia. Kutno 5 6 39:35 

ROMA (Rzgowska 84) - Arinka" W dalszym ciągu mistrzostw ZSRR w nied~lę w Przemyślu pod- 4. Korab Piotrk6w 4 5 40:26 
godz. 16, 18, 20. " w hokeju, n;ios~iewsk~ „Spartak'" po- czits zawodów lekkoaUetyc~nvch w 5. Wlókniarz Tom. 5 5 39:33 

REKORD (Rzgowska 2) - „Goni" k~ma~ •:Dyna.ma. (Tallin! 8:0· V! zv.ry- hali u§ta.no\viono 3 nowe rekordy 6. Włókniarz Pa.b. 4 4 35:23 

G I. O I 

Orcan L6dałdeco Komitetu I We.le· 
w6dllkfeco s:omltet11 PolskleJ %Je 

llaoczoneJ ParUl RołotnleuJ dla młodz. - godz. 16; „Skarb" - cięskieJ druzynie wyroimł się zdo- Polsk i: Konikówna (Kolejarz) u zy- 7. Kolejarz Z.Mt 5 4 43:37 
godz. 18, 20. bywca .( bramek Sokołow. skała w :pchnięciu kulą 11,98 m. - 8. Widzew 5 4 36:4-1 a e 4 a ca1e: 

STYLOWY (Kilińskiego 123) L. z. S. Żurawica w sztaiecie 9. Legła Sieradz :3 2 15:23 
„Cyrk" - godz. 18, 20. w Poznaniu padł 4x50 m kobiet - 30 sek. i Janiszew 10. Stal 5 2 24:54 

• K.OLJl!GIUM BBDAKCYBTE. r 
Tele!e a': 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Opo- ski (Kolejarz) w skoku o tyczce - 11. Gwardia. Piotrk. 5 2 20:50 
wieść o prawdziwym człowieku"- równiei: rekord Polski a3o cm.. . 

Redaktor naczelDY 
zastępca red. nac:zelJ"ego 
Sekretan odpawiedzialn:r 

:tli-U 
11a.ll3 
2ll-05 
!!Sł-SS godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Boga­
ty plon" - godz. 17, 19, 21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Wscho­
dnie zaloty" - godz. 16, 18, 20, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Ort­
dział Z-8" godz. 16.30, 18.80, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Bit 
wa o Stalingrad" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Bogaty plon" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska. 26) - „życie 
dla Nauki" - godz. 16, .18.30, 21. 

POZNAŃ (obsł. wł.). - Młodzież 

szkół zawodowych Poznania uczciła 

70 rocznicę urodzin Generalissimusa 
Stalina cz_wórmeczem pływackim, w 
ramach którego zespół Państw. Gimn. 
i Llc. · Mechanicznego w składzie: Za­

lisz, Frąckpwiak, Olszewski i Ruchaj 
uzyskał w sztafecie 4x100 m st. klas., 
C2'ds 5:32,6 min. Wynik ten jest o 
3,6 'sek. lepszy od dotychczasowego 
rekorqu Polski. ..., 

Hokeiści tKS Włókniarza 
zaproszeni do Krynicy 
„Związkowiec" KTH (Krynica) na­

desłał do ŁKS-u zaproszenie nd tur­
r.iej hokejowy, jaki odbędzie się w 
dniach 1 - 6 stycznia 1950 r. w Kry­
nicy. W turnieju tym udzi~ł wzią·~ 
mają „Slavia" (Praga), „Cra:covia", 
„Gwarcłia" z Krakowa i „Legia."· (War 
szawa). Hokeiści ŁKS-u .ząprosżenie 

przyjęli. : 
. . ...... „ .... „.~,....„·„······~···················„·····„···· ... „ •..•.............. „ ................................................. ~~···· 
26 liiłilii66& - Dobra rada! - powtórzył porucznik Franck i siłą prawie 

zmusił pułkownika do zawrócenia konia. Pomknęli. Za lasem uka­
zało się pole kukurydzy, potem rzadki zaga jnik. Pułkownik pę· 
dził na przełaj przez pole. · 

- To do nas walą'! - rzekł Franck. 
Harris obserwował przedpole, nie odejmując od oczu lornetki. 

Czarne sylwetki ludzi kręciły się przy działach. To na pewno Temal 
· ia1bo Nakchan, j ego najlepsi żołnierze, najsprawniejs i bombar die­

rzy. Sam przecież zostawił ich w forcie. 
- Zdrajcy! - rzekł Harris. 
Pocisk armatni upadł zupełnie blisko i wybuchł, rozorawszy 

z1eniię. 
Pierścień sipajów znów się z~mykał. Dwie kule, jed_na za dt:u· 

g~. gwizdnęłY; koło ucha, omal me drasnąwszY, pułkownika. PodJe-

cl\ał Franr:k. , 
'' · ,_ Trzeba uciekac! _.. ;po-wiedział. 

· - Nie ,- odrzekł Harris . 
Słyszał. jak gęsto szeleszczą kule w liściach sąsiedniego drze­

wa. Sipaje podchodzili coraz bliżej, widział już ich twa r ze, wście­
kły błysk ich oczu. Z tłumu przedarł się do pułkownika młody 
Hindus. Był blady. 
· · - Uciekaj, sahibie! - zawołał. - Zastrzelą cię. Ucieka j! 

Pułkownik ścisnął w dłoni p istolet. 
- Czy nie wiesz o tym, Mungarze - rzucił przez zęby 

ezy nie wiesz, że Brytyjczycy nigdy n ie uciekają? 
Co rzekłszy, wypalił w pierś Hindusa. · 
....... Nic z tego, pułkowniku - krzyknął Franck - Trzeba nam 

iść z.a rad-ą tego Hindusa. N iech pa n spojrzy? 
Duży oddział konnky wyjeżdżał z lasu. W świetle dnia widać 

bvło wyraźnie szeroko rozłoż,one obozowisko powstańców, na dru­
gim brzegu rŻeki. Z: tyłu pozostawał . Alligur „Wolna" była tylko 
~ka.. jcj,ezka., :w„dŻ1l.!lgłi;.·~rącie konie.: m~głY, ich. jeszcze unieść tą 
• · ~ ' A.<.n.""' . J~:'":-'<"JiO_ : . . • 

Kula gwizdnąwszy blisko, drasnęła rzemień jego kasku. 
Pędził da.lej. W chwilę później usłyszał, że ktoś go dogania. 
Był to Lall-Sing. . 
- Zastrzelą cię, na tym koniu, sahibie - powiedział - weź 

mojego! , 
Pośpiesznie podprowadził do pułkownika swego chudego koni­

ka, ciągle się uśmiechając. 
Pułkowrtik nie miał czasu ba~~ znaczenia tego uśmiechu. Od· 

dał Hindusowi swego potężnegc, pstrokatego Rob~nsona, a sam 
wskoczył na nędznego konia La11-Singa. 

Koń niósł go nieznaną drogą p rzez pola. Strzały armatnie do­
chodziły z daleka, pachniało dymem, gdzieś blisko płonęła. dżungla. 

Strzelcy brytyjscy rozproszyli się po polu. Franck dawno już 
pozostał w tyle. · . • 

Słońce podni-0sło się wysoko. Upał i pra gnienie męczyły puł-
kownika. · 

· Ile godzin spędził w siodle? Nie umiałby powiedzieć. 
Za bambusowymi zaroślami rozpoczynała się brukowana dr o­

ga.· Daleko iprzed sobą ujrzał łańcuch łysych p agórlCów, za w zgó­
t .lami błyszczał j asny pas rzeki. 

„To przecież droga do Delhi" - uciesEył się Harris. 
Czyżby koń· zaniósł g o aż t ak daleko? Spróbował ustalić czas 

według słońca. Było już na pewno po godzin ie trzeciej po południu, 
Dręczyło go pragnien ie, lecz skąd wziąć wody? 
Obok szosy widniała na wpół wyschnięta sadzawka. Właściwie 

nie - s adzawka, tylko kałuża o gliniastych brzegach. Napić się 

z kałuży ? Niemożliwe. Dał koniowi ostrogę. Naprzód! 
P rzed n im - Delhi. Starodawna twierdza, rezyd encja szach a, 

stare warowne m iasto. W Delhi znajduje się silny garnizon tu­
bylczy, doskonali strzelcy, saperzy, n a jlepszy garnizon· w · kraju. 
W Delhi są, n iezmierzone zapasy prochu i pocisków. 

d. c. n. 

16 rekordów 
ku uczczeniu urodzin 

Generalissimusa Stalina 
Ku uczczeniu 70 rocznicy urodzin 

Wielkiego Wodza międzynarodowe-I 
go prolet ariatu Józefa Stalina od­
były się w całej Rumunii liczne 
imprezy w różnych dziedzinach 
sportu. 

Sportowcy rumuńscy uzyskali na 
nich wiele dobrych wyników przv 
czym poprawm 16 r~kordów krajo­
wych. Jedenaście nowych rekordów 
Rumunii ustanowili ciężkoatleci (w 
podnoszeniu ciężarów), jeden po-1 
prawiono w strzelaniu z p i$toletu w 
konkurencji kobiecej, oraz 4 w lek­
koatletyce w tym jeden juniorów. 

Dział partyjny 
wew11. 10 

Dztał kMUJIO!ldent6w robf:t• 
n.lcncb l chłOll$ldeh oraz 
redakLor6w cuetU: łcfen• 
oyeh Ut-a 

Dział mntacll 222·21! 
Dztal mlelskt 1 ~towy 2M-2t 

wewn. a l 11 
Dział ekonomlczn7 na-u· i. 
Dział fabryczny 215-11 
Dział rolnT 154-11 

wewu.9 
Bed&Jr;cja nocu · 172-llt 

S:elpertał. 
l.6d.t, P!ob'kowska 'Ił, tel. tn-22 
Admlnl•tr•cja 2e0-'2 
Dział oCloszd: lt.6dł, PlOtrllowJ 

su N, tel.. 111-IO l Uł-75 
W:r.Sawea asw ,.Prasa" 

A4r. Bed.1 t..6•, Pletłllewsb li. 
W·ełe plietro. 

bnall. Załl.L Ortf. RllW .Pnu• 
L64ł. .i. Z"!"tlll n, teL ZOi-O. 

D~Os'060 

Uwaga Czytelnicy,... 
uczestniczący w naszym konkurs~e 

Dziesięć kuponów z czytelnie wypisanymi rozwiązaniami 

oraz nazwiskami uczestników konkursu należy nadesłać 

w jednej kopercie do Redakcji „Głosu Robotniczego", Łódź, 

ul. Piotrkowska 86, III piętro - z adnotacją: „Dla działu· rozry­

wek''• 
Kupony n?leży nadsyłać do dnia 28 t.?rttdnia rb. W nume­

rze noworocznyin ogłosimy listę Czytelników. którym przy-

padły w udziąle 
CENNE NAGRODY! 


